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od godziny 11—12. 
sty należy frankować. — Reklamacje otwarte 
wolne od opłaty. 


Owoce polskiej 
inicjatywy. 


Przed kilku dniami zakonczyla 
w Bukareszcie swe obrady konferencja 
rolnicza państw Europy środkowo- 
wschodniej, druga po sierpniowej kon- 
ferencji tychże państw w Warszawie. 
Wzięły w niej udział wszystkie pań- 
stwa rolnicze „od Morza Bałtyckiego 
do Czarnego”, a mianowicie oprócz 
Rumunji i Polski, jeszcze  Bułgarja, 
Czechosłowacja, Węgry, Jugosławia, 
Łotwa i Estonja. Na zjazd, podobnie 
jak i na konferencję warszawską, za- 
proszoną została także Litwa, która 
demonstracyjnie uchyliła się od udzia- 
łu, motywując to tem, iż nie chce 
się angażować „w akcji tworzenia 
bloku skierowanego przeciw innym 
państwom“. Odpowiedź litewska wy- 
wołała w Moskwie zadowolenie i li- 
czne pochwały. Ta wspólnota poglą- 
dów Kowna i Moskwy jest szczegól- 
nie znamienna. 


Wyniki konferencji  bukareszteń- 


ła się faktem dokonanym. Zjaz 
bukareszteński, w naturalnej rzeczy 
kolei, zająć się musiał konkretnem 


opracowaniem zagadnienia, zapocząt- 
kowanego w Warszawie, w formie 
więcej ogólnikowej i ramowej. 

Jednym z najważniejszych punk- 
tów minionej konferencji jest przyję- 
cie przez wszystkie zgromadzone na 
konferencji państwa statutu stałego 
komitetu badań gospodarczych, t. j. 
stalego organu, który zabezpieczyć ma 
ciągłość prac „ententy rolniczej“. 
Przez przyjęcie statutu porozumienie 
państw rolniczych Europy staje się 
związkiem państw, mogącym wy- 
wrzeć wpływ na przyszły układ sto- 
sunków gospodarczych w Europie. 

Drugim ważnym momentem na- 
rad była sprawa organizacji handlu 
produktami rolniczemi. Tu stwierdzo- 
no jednomyślnie, że wszelka polityka 
regulacji cen w państwach eksportu- 
jących, możliwą do urzeczywistnienia 
jest tylko wtedy, o ile rządy zainte- 
resowane położą nacisk na reglamen- 
tację eksportu. Powołanie do życia 
niezbędnych instytucyj, których za- 
daniem byłaby kontrola nad jakością 
i ilością wywożonych produktów, 
uczyni państwa rolnicze zdolnemi da 
zawierania umów międzynarodowych. 
Podkreślić tu należy, że próby re- 
glamentacji, stosowane dotychczas z 
wynikiem w Polsce, zostały uznane za 
godne naśladownictwa i posłużą jako 
wzór do utworzenia podobnych apa- 
ratów w innych krajach. 

Poza tem zajęto na zjeździe buka- 
reszteńskim stanowisko wobec t. zw. 
onwencji handlowej z 24 marca br., 
Której wejście w życie, ma być roz- 
ważane w listopadzie br. na konfe- 
rencji międzynarodowej w Genewie. 
Rezolucja konferencji  bukareszteń- 
skiej wypowiada się przeciw przedłu- 
zamu terminu obowiązywania tej nie 
kc” fortunnej konwencji handlo- 
Wśród innych załatwionych spraw, 
należy wymienić postanowioną wymia- 
nę danych statystycznych, dotyczących 
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Z ostatniej chwili. 


Śledztwo w sprawie b. posłów, 


osadzonych w Brześciu, posuwa się szybko naprzód. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29 października. We- 
dług wiadomości ze sfer sądowych, 
śledztwo w sprawie b. posłów, osadzo- 
nych w Brześciu, posuwa się szybko 
naprzód. Wszyscy b. posłowie zostali 
już przesłuchani przez sędziego śled- 
czego Demanta. W toku śledztwa 


powstała konieczność powołania wielu 
Świadków, zamieszkałych w różnych 
częściach kraju. Proces przeciw b. po- 
słom nie będzie mógł odbyć się przed 
wyborami ze wzgłędu na ogromny 
materjał dowodowy i konieczność 
przesłuchania świadków. 


Zakończenie strajku metalowców 


w Berlinie. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29 października. Z Ber- 
lina donoszą: Wczoraj około północy 
zakończyły się rokowania ministra 
pracy dr. Stoegerwalda z przedstawi- 
cielami pracodawców i robotników 
berlińskiego przemysłu metalurgiczne- 
g w sprawie przerwania strajku. Mię- 

lzy przedstawicielami obu stron do- 


| szło do porozumienia, w myśl którego 

| proca w fabrykach metalurgicznych 
podjęta ma być niezwlocznie na daw- 

| nych warunkach. W dniu dzisiejszym 
przedstawiciele robotników przedłożyć 
mają wczorajszą uchwałę zawodowym 
organizacjom robotniczym przemysłu 
metalurgicznego. 


Okręgowa Komisja Wyborcza 


w Rzeszowie unieważnia 16 list kandydatów. 


Rzeszów, 29 października. (PAT.) 
Okręgowa Komisja wyborcza Nr. 47 w 
Rzesźowie zatwierdziła na wczorajszem 
posiedzeniu dwie okręgowe listy kan- 
dydatów do Sejmu, a mianowicie liste 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem oraz listę Narodową. Wszyst- 
kie inne zgłoszone listy w liczbie 16 
zostały unieważnione. 

Sambor, 29 października. (PAT.) 
Okr. Komisja Wyborcza Nr. 49 w Sam- 
borze zatwierdziła następujące listy 
kandydatów do Sejmu: Nr. 1. Bezpar- 
tyjny Blok Współpracy z Rządem. 


Nr. 7. Związek Obrony Praw i Wol- 
ności Ludu, Nr. 11. Ukraiński i Biało- 
ruski wyborczy Blok, Nr. 15. Ruska 
| Selańska Organizacja, Nr. 22. Ukraiń- 
ska Selańsko-robotnicza socjalistyczna 
Jedność (Selrob Jedność), Nr. 23. Ob- 
jednanie Selan robitnikiw i trudowoj 
inteligencji, Nr. 24, Ukr. Partja Pracy. 
Unieważnione zostały następujące 
listy: Jedność Robotnicza Chłopska, 
Blok narodowo-żydowski w. Małopol- 
sce, oraz Blok Lewicy socjalistycznej 
(Bund i N. S. P. P.). 
Wycofano dwie listy indywidualne. 


Święto narodowe Czechosłowacji. 


Praga. 28 października. (PAT.) 
Dzisiejsze święto narodowe Czecho- 
słowacji obchodzone było zgodnie z 
tradycją, z tą jedynie różnicą, że po 
raz pierwszy premier Udrżal w myśl 
konstytucji reprezentował nieobecne- 
go prezydenta Masaryka. Jak wiado- 
mo, prezydent Masaryk musiał opóź- 
nić swój powrót do Pragi ze Słowacji 
z powodu choroby. W imieniu korpu- 
su dyplomatycznego życzenia pomyśl- 


ności i szczęścia dla Czechosłowacji 
złożył nuncjusz Siliaci. Następnie skła- 
dali życzenia przewodniczący obu Izb 
i przedstawiciele armji. Wszyscy do 
życzeń dołączali specjalne Życzenia 
zdrowia dla prezydenta Masaryka. Ce 
remonja na zamku Hradczyńskim za- 
kończona została  defiladą garnizonu 
praskiego przed ministrem obrony na- 
rodowej i generalicją. 


produkcji rolniczej i jej zbytu: 
uchwałę  delegacyj Węgier, Polski, 
Rumunji i Jugosławii w sprawie 
„Środków wyjątkowych”, jakie nałe- 
Żałoby zastosować wobec krytycznej 
sytuacji, w jakiej znajduje się obec- 
nie wywóz rolniczy państw Europy 
środkowo - wschodniej. 

Ogółem przyjęto dziesięć rezolucyj, 
wyczerpujących dostatecznie szeroko 
zakres działania na najbliższą przy- 
szłość. 

Uchwały konferencji bukareszteń- 
skiej Świadczą niewątpliwie o dużym 
posrępie idei współpracy państw rol- 
niczych nad przezwyciężeniem  gnę- 
biączgo je wszyskie kryzysu. Wyniki 
jej stanowią dalszy pozytywny krok 
na drodze do skonsolidowania i zra- 
cjonalizowania tych haseł, w których 
kraje rolnicze Europy środkowej i 


dalej | 


PRENUMERATA : 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4'80 z dostawą 5*30, Zamiejscowa 
uniesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690, 


Kurs pożyczek polskich. 


Warszawa, 29 października. (PAT). 
Dzienniki dzisiejsze podają na pod- 
stawie doniesień tradjo-telegraficznych 
z N. Jorku, iż w dniu 27 bm. za- 
znaczyła się na giełdzie nowojorskiej 
i innych giełdach amerykańskich dal- 
sza zwyżka kursów obligacyj polskich 
pożyczek zagranicznych. 8% pożycz= 
ka dolarowa osiągnęla obecny kurs 
s7 do 87.7. — 7% pożyczka stabili- 
zacyjna jest obecnie notowana na po- 
ziomie 81.25 — 81.50 przy dalszej 
tendencji zwyżkowej. 


Or + 
Uwolnienie gen. Valeniusa. 
Rio de Janeiro, 28-go października. 
Prowizoryczny rząd wydał odezwę, 
w której zapowiada jako konsekwen- 
cje zwycięstwa rewolucji i rozwiąza- 
nie kongresu i ogłoszenie amnestji. 
Odpowiednie zarządzenia wydane bę- 
dą po przybyciu do stolicy prezyden- 
ta Vargasa. Poza tem do wszystkich 
oddziałów wysłane zostały rozkazy 
przerwania kroków nieprzyjacielskich. 
W zakończeniu odezwa głosi, iż rząd 
zapewni ład a poc należyty wy- 
miar sprawiedliwości, poszanowanie 
traktatów oraz jedność narodową. 


Echa wykrycia afery 
4 . o 
szpiegowskiej. 
Bukareszt, 28 października. (PAT). 
Z pośród ogólnej liczby 150 osób, po- 
dejrzanych o uprawianie akcji szpie- 
gowskiej, zatrzymano w areszcie 60 
osób. Prawdopodobnie oddanych bę- 
dzie do dyspozycji władz sądowych 
37 osób. Około 10 cudzoziemców 
będzie wydalonym z kraju. W chwili 
obecnej przesłuchiwani są pozostali 
aresztowani. Inż. Metha zeznał, iż 
był przywódcą organizacji szpiegow- 
skiej. 


z s 

Powódź w Smyrnie. 

Stambuł, 28 października. (PAT). 
Według ostatnich wiadomości, spowo- 
dowana przez gwałtowne ulewy po- 
wódź w Smyrnie i okolicach nabiera 
charakteru katastrofy. Zawaliło się 
kilkaset domów a z pod gruzów wy- 
dobyto dotychczas zgórą 70 trupów. 
Około 1.500 osób jest bez dachu aad 
głową. W mieście daje się odczuwać 
brak wody do picia. Całe miasto po- 
grążone jest w ciemnościach. Brakuje 
również chleba. 


wschodniej znalazły źródło  uzdro- 
wieńcze dla uleczenia swych najważ- 
niejszych niedomagań gospodarczych. 
Potwierdziły one zarazem raz jeszcze 
żywotność poruszonych problemów 
na równi z koniecznością utrzymania 
przez kraje zainteresowane wspólnego 
frontu gospodarczego. 

Jakkolwiek organizacja państw rol- 
niczych nie jest zwróconą przeciw 
komukolwiek a w uchwałach konfe- 
rencji bukareszteńskiej wyraźnie po- 
wiedziano, że po zorganizowaniu osta- 
tecznem biorącej udział grupy państw, 
przystąpienie do tworzącego się blo- 
ku agrarnego ma być otwarte dla 
wszystkich innych państw, tak euro- 
pejskich jak i pozaeuropejskich, — 
mimo to prasa sowiecka ostro zaata- 
: kowała konferencję. Nazwała ją „no- 
wym antysowieckim blokiem”, „anty- 


sowiecką machinacją Nr. 4“ it. d. 
Oczywiście blok gospodarczy na rę- 
kę Sowietom nie jest. Wszak im na 
pewno nie w głowie przystąpić do 
międzynarodowego porozumienia, ma- 
jącego chronić rentowność produkcji 
rolnej. Bo przecież ich dumping 
zmierza tylko do tego, by tę rentow- 
ność jeszcze bardziej obniżyć i znisze 
czyć. Mimoto jednak ewentualny 
antysowiecki front bloku agrarnzgo 
nie jest ani jego celem, ani bodźcem 
jego powstania. Jest on conajwyżej 
skutkiem zbrodniczej polityki gospo- 
darczej Moskwy, zmierzającej wyraź- 
nie do tego, by przesilenie gospodar= 
cze Europy zaognić do stanu kata- 
strofalnego. 
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Przed wyborami 
w Stanach Zjedn. 


Dnia 4 listopada odbędą się w Sta- 
nach Zjednoczonych wybory do Kon- 
gresu. Wybrana będzie cała nowa Izba 
i jedna trzecia część Senatu. Izba funk- 
cjonować będzie od 4 marca 1931 r. 
do 4 marca 1933 r. t. j. do dnia, w 
którym kończy się urzędowanie pre- 
zydenta Hoovera. 

Prasa republikańska nie zapatruje 
się zbyt optymistycznie na prawdopo- 
dobny wynik tych wyborów. Politycy 
republikańscy nie kryją się z obawą, że 
większość republikańska po tych wy- 
borach ulegnie zmniejszeniu. Obecnie 
zasiada w Izbie 266 republikanów, 165 
demokratów i jeden laboryta. Demo- 
kraci ze swej strony przekonani są, że 
większość republikańska w tych wybo- 
rach zniknie, a oni zdobędą conaj- 
mniej o nowych mandatów. 

Nie ulega kwescji, że nastrój poli- 
tyczny wśród mas obywatelskich Sta- 
nów Zjednoczonych wykazuje tenden- 
cję raczej nieprzychylną dla republi- 
kanów. Przyczynia się do tego prze- 
dewszystkiem obecna depresja ekono- 
miczna, którą masy, jak zwykle we 
wszystkich krajach, przypisują wyłącz- 
nie partji rządzącej, Chodzi zaś tutaj 
nietylko o depresję w przemyśle, ale 
również i w rolnictwie. 

Nadzieje, pokładane w Farm Board 
do pewnego stopnia zawiodły. Nowa 
taryfa ceł nie jest popularna w niekró- 
rych częściach kraju. Opinja publicz- 
na coraz wyraźniej zwraca się przeciw 
prohibicji, za której zwolenników w 
Stanach Północnych uważa się prze- 
dewszystkiem republikanów. A wła- 
Śnie w tych samych Stanach prawdo- 
podobny jest rozłam w stronnictwie 
republ, gdyż wielu republikańskich 
kandydatów, wyczuwając kierunek o- 
pei publicznej, oświadczyło się w o- 

ecnej walce przedwyborczej przeciw 

prohibicji, co wywołało opozycję su- 
chych elementów. Stąd też w wielu sta- 
nach partja  prohibicjonistów osłabi 
republikanów, nie czyniąc równocześ- 
nie żadnej szkody demokratom, któ- 
rzy na północy są par excellence wyra- 
zicielami antyprohibicyjnych tenden- 
cyj. 
Analogiczny rozłam wśród demo- 
krarów w stanach południowych, 
gdzie stronnictwo to, w przeciwień- 
stwie do północy, popiera prohibicję, 
nie zaszkodzi demokratom, gdyż w 
tych stronach o wyborze republika- 
nów, ze względu na problemat mu- 
rzyński, nie może być nawet mowy. 
Równocześnie prawdopodobnym jest 
wzrost głosów socjalistycznych oraz 
wybór kilku socjalistów do kongresu. 
Demokraci przepowiadają na pierwszy 
poniedziałek listopada t. zw. „landsli- 
de“ r. j. lawinowe pogrzebanie repu- 
blikanów, a przewodniczący Narodo- 
wego Komitetu Demokratów Jouett 
Shouse przepowiada, że demokraci zdo 
będą nietylko większość w Izbie, alei 
w Senacie. 


Odezwa tymczasowego 
rządu brazylijskiego. 
Helsingfors, 28-go października. 

Gen. Valenius, oskarżony o dokona- 
nie porwania b. prezydenta Stohlber- 
ga, został uniewinniony. Śledztwo 
ustaliło, że do spisku należało bardzo 
niewielu wojskowych i że ruch lappo 
nie był zamieszany w tę sprawę. 

Sukces b. cesarzowej 

Zyty. 

Wiedeń, 28 października. (PAT). 
Jedna z tutejszych korespondecyj 
stwierdza, że zaręczyny arcyksięcia 
Ottona z najmłodszą córką włoskiej 
pary królewskiej są rzeczą postano- 
wioną. Dojście do skutku tego ukła- 
du jest sukcesem dyplomatycznym b. 
cesarzowej Zyty. 


Zatwierdzenie list kandydatów 
w okręgu Nr. 50 Lwów miasto i Nr. 48 Przemyśl. 


Lwów. 28 października. (PAT) 
Okręgowa Komisja Wyborcza Nr. 50 
(Lwów miasto) na odbytem dziś posie 
dzeniu zatwierdziła następujące okrę- 
gowe listy kandydatów do Sejmu: 

Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem, Lista narodowa, Ukraiński i 
białoruski wyborczy blok, Solidarność 
robotnicza, P. P. S. lewica, Jedność 
robotniczo-chłopska, Błok narodowo- 
żydowski w Małopolsce, Związek o- 
brony prawa i wolności ludu, Żydow- 
ski robotniczy komitet wyborczy 
Poale Sjon, Blok lewicy socjalistycznej 
(Bund) i N. S. P. P., Lista narodowo- 
żydowska dla współpracy z Rządem. 

Unieważniona została jedna lista, a 
mianowicie lista partji republikańskiej. 


Przemyśl. 28 października. (PAT.) 
Okręgowa komisja wyborcza Nr. 48 
w Przemyślu zatwierdziła następujące 
listy kandydatów do Sejmu: 


Nr. 1 B. B. W. R.; Nr. 4 Lista na- 
rodowa; Nr. 5 Bund; Nr. 7 Związek 
obrony praw i wolności ludu; Nr. rr 
Ukraiński i białoruski wyborczy blok; 
Nr. 14 Narodowy żydowski blok wy- 
borczy; oraz listę Ukraińskiego selań- 
skiego socjalistycznego Bloku Jedność, 
listę Jedności robotniczo-chłopskiej i 
listę indywidualną Ślusarza. 

Natomiast unieważniona zostałą li- 


sta Nr. 15 (Ruska selańska Organiza- 
cja) oraz lista lokalna Ch. D. 


Rewizja planu Younga. 


Berlin. 28 października. (PAT) W 
dniu jutrzejszym zbiera się komisja 
spraw zagranicznych Reichstagu, cee 
lem przedyskutowania wniosków zgło 
szonych przez hittlerowców, niemie- 
cko-narodowych i komunistów w spra 
wie rewizji planu Younga. W obra- 


dach komisji wezmą udział ministro- 
wie Curtius i Dietrich. W związku z 
posiedzeniem komisji, ministrowie sto- 
jacy na czele resortów  zainteresowa- 
nych w sprawach polityki zagranicznej 
i reparacyj, zbiorą się na poufną nara- 
dę w Urzędzie spraw zagranicznych. 


Otwarcie parlamentu angielskiego. 
Tekst orędzia królewskiego. 


Londyn. 28 października. (PAT.) 
Po raz pierwszy od czasu swojej cho- 
roby król Jerzy w towarzystwie kró- 
lowej udał się w karocy z pałacu Bu- 
ckingham do parlamentu na uroczyste 
otwarcie. Wzdłuż ulic, któremi prze- 
jeżdżał król, stały szpalery wojska. Lo- 
że parlamentu były przepełnione do- 
borową publicznością. Obecni byli 
wszyscy premierzy dominjów. 

Londyn. 28 października. (PAT.) 
Odczytane na otwarciu sesji parlamen- 
tu orędzie królewskie zapowiada za- 
miar króla osobistego dokonania o- 
twarcia przyszłej konferencji w spra- 
wie Indyj. Orędzie zaznacza dalej, że 
stosunki z państwami  zagranicznemi 
pozostają w dalszym ciągu przyjazne. 
Król wyraża przekonanie, że dojdzie 
niebawem do zawarcia konwencji w 
sprawie powszechnego rozbrojenia. 
Dalej wyraża król żywe zaniepokoje- 
nie z powodu przedłużającego się wiel 
kiego bezrobocia. Wspomniawszy o 
zgubnym wpływie, jaki wywiera kry- 
zys światowy na przemysł angielski i 
na eksport, orędzie zaznacza, że rząd 


poczyni wszelkie wysiłki w celu zapew 
nienia rozwoju handlu i przemysłu 
brytyjskiego. Przedstawione zostaną 
wnioski w sprawie zapewnienia w szer 
Szym zakresie pracy dla bezrobotnych, 
wzmożenia pracy na roli i organizo- 
wania się producentów dla celów sprze 
daży własnych produktów. Orędzie 
proponuje natychmiastowe powołanie 
komisji ankietowej dla spraw ubezpie- 
czeń od bezrobocia oraz dla rozpatrze- 
nia nadużyć w tej dziedzinie. W razie 
potrzeby zostaną przedstawione odpo- 
wiednie projekty ustawodawcze. W 
międzyczasie zaprojektowane zostaną 
nowe kredyty na powiększenie fundu- 
szu bezrobocia. Przedstawiony zosta- 
nie projekt reformy wyborczej. Przewi 
dziane są projekty dotyczące oszaco- 
wania gruntów, zmiany ustawy o Tra- 
de Unionach, stworzenia Rady spożyw 
ców, zmiany ustaw fabrycznych. Prze 
widziana jest dalej ratyfikacja konw=n 
cji waszyngtońskiej w sprawie godzin 
pracy, konwencji w sprawie bezpie- 
czeństwa na morzu i t. d, 


——— 


Wielka powódź w Niemczech. 


Berlin. 28 października. (PAT) 
Wskutek silnych deszczów, obie ni 
mieckie prowincje górnośląskie nawie- 
dzone zostały powodzią, która rozmia 
rami dorównuje powodzi z r. 1903. 
Woda na Odrze wezbrała z niezwykłą 
szybkością i wylała już na znacznej 
przestrzeni powyżej Wrocławia. Inne 
dopływy wylały również w wielu miej- 
scowościach. Odra w biegu środko- 
wym zagraża szczególnie okolicom 
Głogowa. Już w kilku miejscowościach 
zniszczone zostały całkowicie zbiory i 
zasiewy. Fala przyboru dosięgła Raci- 
borza. W powiecie złotogórskim i choj 
nowskim  wzmorzony nurt rzeki 
wzniósł wczoraj wiele mostów drew- 
nianych i betonowych. Ulice połud- 
niowej części Chojnowa stoją pod wo- 
dą. Wezbrała również silnie rzeka 
Katzbach, w której poziom podnosi 
się około 40 cm. na godzinę grożąc za- 
lewem ulic i dworca kolejowego. Pod 
Alcbackern zerwana zostałą dziś przed 
południem wielka tama na Katzbachu. 
W powiatach łubieńskim i zgorzeli- 


Sytuacja na polskim Górnym 


ckim liczne wsie znajdują się pod wo- 
dą. Burze śnieżne, panujące w górach, 
utrudniają działalność ratunkową. Nie 
które wsie są odcięte od siebie i usiłu- 
ją nawiązać łączność przy pomocy 
dzwonów kościelnych. Między innymi 
podmyty został tor kolejowy na linii 
Wrocław-Berlin. Na polach woda oba- 
liła liczne słupy linji elektrycznych, 
przerywając przewodniki wysokiego 
napięcia oraz połączenia telegraficzne 
i telefoniczne. Miasto Richbach jest od 
wczoraj pozbawione prądu. Woda za- 
lała również tamę, grożąc zerwaniem 
komunikacji kolejowej na linji Ligni- 
ca-Rudno. Żegluga rzeczna na Odrze 
została wstrzymana. 

Według doniesień z Budziszyna, w 
Górnych Łużycach Sprewa wystąpiła 
również z brzegów w kilku miejscach, 
wyrządzając znaczne  spustoszenią i 
przerywając w licznych miejscach ko- 
munikację. Niebezpieczeństwu zerwa- 
nia zagraża również tamie pod Leśną 
i Goldetraumen, bowiem woda prze- 
lewa się już ponad ich grzbietami. 


Śląsku. 


Katowice, 28 października. (PAT.) | ła, narazie jednak niema niebezpieczeń 


Wskutek silnych opadów w powiecie 
bielskim wylała rzeka Iłownica, zale- 
wając drogę powiatową. Zagrożone są 
miejscowości Zabrzeg i Zarzecze. Rów 
nież i Wisła w górnym biegu wezbra- 


stwa wylewu. W powiecie rybnickim 
wyłała rzeczka Szodkówka, zalewając 
pół wsi Odów. Woda stoi miejsczmi do 
wysokości półtora metra. 20 domów 
zostało ewakuowanych. Rzeką Odra 


grozi również wylewem. Zagrożone sa 
miejscowości Niebosowy i Ligota. We 
wszystkich zagrożonych punktach 
starostowie czuwają nad akcją bezpie- 
czeństwa. 


Oświadczenie przeora 


klasztoru Paulinów. 


Warszawa. 29 października. (PAT.) 
W związku z toczącą się propagandą 
wyborczą „Ekspress Poranny" zamie- 
szcza następujące oświadczenie O. Mat 
kiewicza przeora klasztoru Paulinów 
na Jasnej Górze: 

„Kościół pozostawia każdemu ka- 
tolikowi całkowitą swobodę głosowa- 
nia, z kategorycznem jednak wyłącze- 
niem popierania zdeklarowanych wro- 
gów Kościoła. Kościół stoi zdala od 
polityki, Uważam jednak, że wszyst- 
kie ugrupowania katolickie powinny 
natychmiast dążyć do porpzumienia z 
bezpartyjnym blokiem współpracy z 
Rządem. Porozumienie ro jest tem bar 
dziej konieczne, że zewsząd gromadzą 
się groźne dla naszej Ojczyzny chmu- 
ry. Stworzenie na terenie parlamentu 
polskiego silnego bloku stronnictw ka- 
tolickich z B. B. W. R. wyjdzie na ko- 
rzyść kraju, Kościoła i Ojczyzny oby- 
wateli. Nawiązanie ścisłego kontaktu 
między temi stronnictwami na terenie 
Sejmu uważam za rzecz pierwszorzęd- 
nego znaczenia dla dalszych losów Pol- 
ski. Jestem zwolennikiem, czego od 
dawna nie kryję w rozmowach swych, 
porozumienia stronnictw stojących na 
gruncie katolickim tj. narodowego i 
chrześcijańskiej demokracji z  Rzą- 
dem“. 

Oświadczenie to, jak podaje Eks- 
press Poranny“, złożył O. Markiewicz 
w trakcie dyskusji z przedstawicielami 
częstochowskiej organizacji chrześci. 
jańskiej demokracji. 


IDEALNA PASTA 


do zębów 


KREM PERŁOWY 
IHNATOWICZ — LWÓW 


Otwarcie kolei G. Słąsk— 
s 
Gdynia. 

Warszawa, 28 października. (PAT). 
Po ostatniej inspekcji nowobudującej 
się linji kolejowej Górny Śląsk - Gdy- 
nia, którą przeprowadził Minister Ko- 
munikacji Kiihn, zostały ustalone ter- 
miny otwarcia tymczasowego ruchu 
na poszczególnych odcinkach tej ma- 
gistrali. Mianowicie na odcinku Her- 
by Nowe— Zduńska Wola ustalono 
termin na dzień 8 listopada br, na 
odcinku Bydgoszcz - Gdynia, termin 
9 listopada br. 

Dnia 7 listopada br. p. Minister 
Kühn w towarzystwie zaproszonych 
gości i przedstawicieli prasy wyjeżdża 
specjalnym pociągiem na uroczysto- 
ści, związane z otwarciem  tymcza= 
sowego ruchu na tych odcinkach. 


Nieprawdziwa wiadomość. 


Tarnopol, 28 października (PAT). 
„Lwowski Kurjer Poranny“ w N-rze 
325, z dnia 29 bm., opisując napad na 
redaktora Świrskiego, podał, jakoby 
sprawcami napadu byli dwaj urzędni- 
cy Województwa w Tarnopolu, a ta 
Antoni Przymolewski i Kazimierz 
'Tarczyński. 

Wobec powyższego Urząd Woje- 
wódzki w Tarnopolu stwierdzą, że 
urzędników 0 wyżej wymienionyc! 
nazwiskach, a nawet podobnych, na 
etacie Urzędu Wojewódzkiego niema. 

Ze względu na niezwykły gent 
napadu bandyckiego, organa bezpie- 
czeństwa otrzymały polecenie jaknaje 
energiczniejszego przeprowadzenia do- 
chodzeń i wykrycia sprawców. 


Nr. 251 


GAZETA LWOWSKA z dnia 30 października 1930. 


Str. 3 


Rozwój przestępczości w Polsce. 


Ostatni zeszyt „Wiadomości Sta- 
tystycznych* przynosi szereg cieka- 
wych cyfr, ilustrujących rozwój prze- 
stępczości w Polsce w ciągu ostatnich 
lat. Co prawda statystyka ta zamyka 
się już z rokiem 1927, ale mimo to 
pozwała ona się w tej kwestji należy- 
cie zorjentować. 

Dla odpowiedniego postawienia 
sprawy dzieli statystyka Polskę na trzy 
okręgi: 1) Województwa centralne i 
wschodnie; 2) Województwa zachod- 
nie; 3) Województwa południowe i 
Śląsk Cieszyński. 

W pierwszym okręgu skazano w r. 
1925 — 48,727 osób; w r. 1926 — 
52.853; w r. 1927 — 60.067. W okrę- 
gu drugim: w r, 1925 — 29.442; W r. 
1926 — 27.994; W r. 1927 — 32.779 
osób, W okręgu trzecim: w r. 1925 
— 106.795; w r. 1926 — 108.022; w 
r. 1927 — 112.542 Osób. 

Te cyfry ogólne wskazują beze 
względnie na to, że przestępczość w 
Polsce z każdym rokiem rośnie i to 
w sposób istotnie zastraszający. Zazna- 
czyć też należy, że równolegle z tą 
ogólną przestępczością rośnie także 
przestępczość nieletnich, których w r. 


1927 skazano w całej Polsce około 
24.000! 

Biorąc jako podstawę dalszych 
rozważań jedynie rok 1927, stwier- 


dzić należy, że najmniejsza przestęp- 
czość ujawnia się w Województwach 
centralnych i wschodnich, gdzie na 
100.000 mieszkańców skazano 460 
osób. Potem idą Wojew. zachodnie z 
liczbą 1085 skazanych na 100.000 
mieszkańców a najgorzej przedstawia» 
ją się Województwa południowe i 
Śląsk Cieszyński z cyfrą 1864 skaza- 
nych osób na 100.000 mieszkańców! 
Niechże sobie tę cyfrę wezmą do ser- 
ca nasi małopolscy sędziowie, którzy 
swemi śmiesznie nieraz pobłażliwemi 
karami górują nad innymi swymi pol- 
skimi kolegami, a którzy bez wątpienia 
wskutek tego część winy w groźnej tej 
cyfrze ponoszą. 

Dzieląc wszystkie przestępstwa na 
trzy grupy zasadnicze a więc 1) prze» 
stępstwa przeciw dobrom prawnym 
zbiorowości (przestępstwa przeciw 
Państwu, wymiarowi sprawiedliwości, 
przestępstwa urzędnicze, religijne itp.); 
2) przestępstwa przeciw dobrom osos 
bistym jednostki (przeciw życiu, zdro- 
wiu itp.); 3) przestępstwa przeciw do- 
brom majątkowym jednostki (uszko- 


Listy z Bałkanu. 


dzenie, kradzież, przywłaszczenie, roz- 
bój, oszustwo itp); — dowiemy się, 
że za pierwszą grupę przestępstw ska- 
zano w r. 1927 w całej Polsce ponad 
24.000 osób; za drugą grupę ponad 
60.000; za trzecią około 120.000. Na 
czele wszystkich przestępstw idzie kra- 
dzież. 


Smutnym jest fakt, że kary nie 
okazują się odpowiednim środkiem 
odstraszającym. Bo oto wśród powyż- 
szej liczby skazanych znajdujemy aż 
25.000 recydywistów i to bardzo wie- 
lu z pomiędzy młodocianych. 

To są cyfry, które siłą rzeczy mu- 
szą pobudzić do bardzo poważnych 
refleksyj. Dr. L. 


W dwunastą rocznicę. 


Komitet Obywatelski Obchodu 
12-tej Rocznicy Obrony Lwowa wy- 
dał następującą odezwę: 

_ RODACY! 

Zbliża się dzień dwunastej roczni- 
cy Niesmiertelnego boju o przynależ- 
ność Lwowa i Ziemi Czerwieńskiej do 
odrodzonego Państwa Polskiego. 

, W dniu tym wiekopomnym sklo- 
nimy kornie głowy nasze w hołdzie 
najgłębszym i pamięci  najżywszej 
przed mogiłami Orląt Bohaterów na 
Świętem naszem wzgórzu Łyczakow- 
skiem. 

„ Pamięć i cześć nasza z tem większą 
siłą i powagą wyrazi się w tym roku, 
im głośniejszy jest nakaz chwili dzie- 
jowej przeżywanej na najdroższej, 
krwią niezapomnianą naszych braci i 
sióstr przepojonej ziemi małopolskiej. 

Ta chwila poważna każe nam Pola- 
kom listopadowego Lwowa stanąć w 
karnym ordynku przed cieniami O- 
brońców Lwowa i wyrzec ich duchom 
przysięgę niezłomną: 

Jesteśmy gotowi każdej chwili do 
czynu i ofiary, której świętość kryja 
Wasze mogiły. 

Komitet Obywatelski Obchodu XII. 
Rocznicy Obrony Lwowa wzywa 
Was. Rodacy do jak najżywszego u- 
działu w uroczystościach, których pro 
gram jest następujący: 

Dnia 31 października 1930 r. 
Godzina 9-ta Nabożeństwo Żałobne 
w kościele Św. Elżbiety za spokój 
dusz śp. Poległych i Zmarłych w la- 
tach 1918—1930 Uczestników I. Za- 
logi Obrony Lwowa. 

Godzina 17-ta Uroczysta Akademja 

w sali gimnastycznej szkoły im. Sien- 

kiewicza urządzona przez Harcer- 

stwo lwowskie. 

Godzina 19-1a przeniesienie wici 

smolnych marszem sztafetowym z 

pod szkoły im. Sienkiewicza ulicami 

Lwowskich Dzieci, Leona Sapiehy, 

Kopernika, 3-go Maja, Legionów, pl. 

Bernardyńskim, ul. Piekarską na 


Wrażenia z podróży do Grecji. 


Ateny, w połowie październiku 1930. 


si; na granicy, że do Aten pozosta;e 
dalej do zrobienia „tylko“ 580 km. 
więc więcej jeszcze, niż to, co ujęcha- 
liśmy od Białogrodu. Ten drugi od- 
cinek ma nasz expres zrobić w czter- 
nastu godzinach — według rozkładu 
jazdy. Jakże jednak naiwni są ci, któ. 
rzy rozkładowi jazdy wierzą, że o ti) 
a o tej godzinie przybędziemy Ho 
Aten! 

Oróż express sunie rozmaicie, pzę- 
dzej lub wolniej, bywa i tak, że można- 
by się z nim niemal pieszo ścigać... 
Niewątpliwie nie jest to jednak 
wina maszynisty względnie parowozu. 


Tylko ta taka ważna, powiedzielibyće 
my, linja międzynarodowa — Jest gede 
notorowa. Więc co parę godzin zatrzye 
mujemy się w którejś ze stacyjek i cze* 
kamy, aż nas łaskawie wyminie jakaś 
„ciężarówka“, której się wcale nie 
śpieszy. To znów ror jest w naprawie, 
albo w tunelu (strasznie ich wiele!) 
sklepienie wykładają, tak że pociąg 
nasz się niemal czołga. Więc zamiast 
o pół do szóstej popołudniu przyjecha” 
liśmy do Aten o siódmej (wyjazd z 
Białogrodu poprzedniego dnia o jede- 
nastej przedpołudniem!). Ale powie- 
dziano mi na miejscu, że mogę być 7a- 
dowolony, bo zwykle spóźnienie jest 
większe jeszcze. Bądźmyż więc zado- 
woleni.., 

Nie chcę jednak, by czytelnik na- 
brał z gruntu złego wyobrażenia o 
greckich „sidhiródromi” t. j. kolejach 
żelaznych, Na to one znów nie zasłu* 
gują. Owszem, widać w tej dziedzinie 
wiele staranności, zwłaszcza dbałości © 
to, by cudzoziemcy byli z podróży po 
kraju zadowoleni. Wagony kolei grec- 
kiej („SEK“) są bardzo porządne, 
wprost eleganckie, robią czystością i 
komfortem bardzo dobre wrażenie. Na 
uznanie zasługuje wezwanie do podróż 
nych (po grecku i po francusku), by 


Cmentarz Obrońców Lwowa, zapa- 
lenie znicza i zaciągnięcie warty ho- 
norowej przez Harcerzy. 

Dnia 1 listopada 1930 r. Złożenie hoł- 
du Poległym w Obronie Lwowa. 
Godz. Io-ta Zbiórka stowarzvszeń i 
związków z orkiestrami i nocztami 
sztandarowymi na Cmentarzu O- 
brońców Lwowa. 

Godzina 10'30: a) chór, b) modlitwa 

zbiorowa, c) chór, d) przemówienie, 

przedstawiciela Komitetu Obywatel- 

skiego, e) chór, f) złożenie wieńca na 

grobie Nieznanych Obrońców Lwo- 
wa. 

Godzina 11'30 pochód przez ulice 
miasta do pomnika M wicza, 
przemówienie przedstawiciela Zwiaz 
ku Obrońców Lwowa, poczem roz- 
wiązanie pochodu. 

Dnia 3 listopada 1930 r. 

Godzina 1r-ta żałobna Msza Św. na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa sta- 
raniem „Straży Mogił Polskich Bo- 
harerów" przy współudziale przed- 
stawicieli Władz, Wojskowości, De- 
lcgacyj Stowarzyszeń, Pocztów szan 
ćarowych, Rodzin Poległych. 

Prezydjum Komitetu Obywatelskiego 

Obchodu Xll-tej Rocznicy Obronv 

Lwowa: 
Przew. Komitetu Obywatelskieco: 
Inż. Jan Brzozowski 
Prezydent miasta, 
Wojciech hr. Goluchowszi 
Prezes Federacji P. Z. O. 
Wanda Mazanowska 
Wiceprez. Straży Mogi! Pols. Bohar. 
Ppik. Karol Baczyński 
Prezes Związku Obrońców liwowa. 
Mir. rez. Włodzimierz Krynicki 
Przewodn. Komitetu Wykonawczego. 
Następują podpisy organizacji zrze- 
szeń i stowarzyszeń. 


PIJCIE 
Herbatę RIEDILA 
Lwów, Rutowskiego 3. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 29 października 1930. 


OBWIESZCZENIE 
Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 16 października 1930 r. 

w sprawie zmiany nazwy miasta Ma- 
ków w powiecie makowskim, Woje- 
wództwie krakowskiem. 

Niniejszem zmieniam nazwę miia- 
sta Maków w powiecie makowskim, 
Województwie krakowskiem, na „Ma- 
ków Podhalański", 

Minister Spraw Wewnętrznych: 

(—) Sławoj Składkowski. 


OBWIESZCZENIE 
Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 16 października 1930 r. 

w sprawie zmiany nazwy gminy Ko» 
strza - Ryje w powiecie limanowskim, 
Województwie krakowskiem, 

Niniejszem zmieniam nazwę gmi- 
ny Kostrza - Ryje w powiecie lima= 
nowskim, Województwie krakow- 
skiem, na „Kostrza“. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE SPRAW WE- 
WNĘTRZNYCH. 

We Władzach Wojewódzkich: 

Mianowany: 

W Urzędzie Wojewódzkim lwowskim: 

Naczelnik wydziału w V" st. sł. 
Krzywoszyński Jakób — na- 
czelnikiem wydziału w V sz. sł dnia 
29. IV. 1530 1. 

We władzach powiatowych: 

Przeniesieni; 

Referendarz w VII st. sł Dr. 
Krzyś Stanislaw — ze Starostwa po- 
wiatowego czortkowskiego do Staro- 
stwa powiatowego łomżyńskieg', dnia 
8, TV. 1930 .. 

Referendarz w VII sz. sł. Kar piń- 
ski Tadeusz — ze Starostwa powiato- 
wego krakowskiego w obręb Woje- 
wództwa poznańskiego, dnia 29. IV. 
1930 r. 

W Tymczasowym Wydziale Samorzą 
dowym w likwidacji we Lwowie: 

Przeniesieni w stan spo- 
czynku: 

Radca w VI st. sł Dr. Samole- 
wicz Wincenty — dnia ar. IV. 
1930 r. 

Urzędnik V st. sł, Dr. Lipski Ka- 
zimierz — dnia 17. IV. 1930 r. 

(„Monitor Polski" Nr. 246, z dnia 
23 października 1930 r.) 


zwracali dyrekcji kolei uwagę na każ- 
dy zauważony niedostatek, — „il y en 
aura toujours une reponse" — zapewnia 
tablica ogłoszeniowa. Personal kole;o- 
wy jest bardzo uprzejmy, stara sę 
pójść cudzoziemcowi możliwie we 
wszystkiem na rękę — a napiwków 
nie przyjmuje. Jak zresztą wogóle w 
„Elliniki dhimokratia“, — jak się o- 
ficjalnie nazywa republika Grecka. — 
plaga napiwków jest znacznie mniejsza, 
niż możnaby się spodziewać. 

Ale wspomniałem już wyżej o przy 
jeździe do Aren, a nie opisałem jesz- 
cze drogi do nich. Wróćmy się więc 
trochę na północ. 

Od greckiej stacji granicznej Idko- 
meni ku Salonice krajobraz jest zbii- 
żony do oglądanego już od tylu go- 
dzin w południowej Serbji. Równiny, 
dość urodzajne, okolone niewysokiemi 
wzgórzami — to dorzecze Wardar", 
spajającego serbską i grecką Makedo- 
nję. Zwracają naszą uwagę nowe, po- 
rządnie zabudowane osady, wygląda: 
jące tak, jakby je stawiano en masse w 
jednym a stosunkowo niedawnym cza- 
sie. Istotnie, to wrażenie nas nie msli. 
Są to nowe osady Greków azjatyckich. 
Mają one za sobą podwójnie smutną 
historję, podwójnej ekspropriacji: naj- 
pierw tych Greków z ich odwiecz- 
nych siedzib na zachodnich wybrzeżach 
Azji mniejszej wygnali Turcy, a z %0- 


sami zajęli jej miejsce, budując owe 
nowe osady. W związku z tem wy 
nikły niezupełnie jeszcze zlikwidowa= 
ne kwasy między Sofją a Atenami i 
powstał dla EEE niezbyr łatwy do 
opanowania problem znalezienia domu 
i pracy dla kilkuset tysięcznej rzeszy 
uchodźców. 

W Salonice teraz się nie zatrzy- 
muję, uczynię to aż w drodze po- 
wrotnej. Teraz jedziemy przez Tesalję 
i Beocję ku Attyce. Och, jaki to biedny 
kraj! Przeważnie nieużytki, góry, ska- 
ły, wąwozy. Lepsza ziemia zaczyna się 
aż w Atryce. Chaty nędzne, miastecz= 
ka małe, niepozorne. Po prawej stronie 
mijamy zamglony Olimp; góry tu n'e 
są zbyt wysokie, ale ponure. Przyjem= 
niejszy jest już widok na morze, nad 
którem jedziemy kilka godzin niemal 
aż do Larissy, gdzie właśnie wkracza- 
my w świat górski. Później tracimy 
błękit fal egejskich z oczu i widzimy 
go ponownie dopiero niedaleko Lamji, 
już u wstępu na półwysep Attycki, 
gdzie jedziemy wzdłuż wąskiego kana- 
łu między Eubeją a Attyką. 

Ateny wkońcu! Stolica Grecji za- 
sługuje jednak na osobny opis. Wspa- 
niałych rzeżb Muzeum Narodowego 
nie można przecież stawiać w artykule 
obok wąwozów tesalskich czy popsu- 
tej linji kolejowej. To też zaglądnieny 
w niniejszej korespondencji tylko do 
paru innych miast Hellady. 


lei ci wygnańcy zmusili  bułzarską 
ludność tych okolic a głównie Tracji, 
do wyprowadzenia się do Bulgarii 


Więc najpierw znany nam « 
rożytności port „Pireos“, Jedzie się 
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GAZETA LWOWSKA z dnia zo października 1930- 
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Akcja przedwyborcza. 


WIECE PRZEDWYBORCZE BBWR. ; 


W OKRĘGU Nr. 55. 

W Łukawcu, pow. zborowskiego, 
odbył się ubiegłej niedzieli, t. j. 26 bm. 
wielki wiec chłopski, w którym wzięło 
udział 5oo osób. Referaty o sytuacji 
gospodarczej i politycznej kraju wy- 
głosili pp.: Ignatowicz i Radomski ze 
Zborowa. Rezolucje za listą prorządo- 
wą uchwalono jednomyślnie, 

W tym samym dniu w godzinach 
popołudniowych odbył się wiec przed- 
wyborczy w Perepelnikach w obecności 
400 osób. Referowali pp.: Ignatowicz 
i Radomski. 

W Milnie i Gontowej odbył się wiec 
przy udziale około 1000 osób. Referaty 
wygłosili pp.: rejent Kaliński z Zało- 
ziec, Antkiewicz i Filgler ze Zborowa. 

W Zborowie odbył się powiatowy 
zjazd nauczycielski, Przewodniczył insp. 
szkolny p. Węgrzyniak, referował b. 
poseł Wojtowicz. Rezolucję za jedynką 
uchwalono jednomyślnie; wszyscy ze- 
brani w liczbie rro osób oddali się do 
dyspozycji Powiatowego Komitetu Wy- 
borczego BBWR. 

W poniedziałek, 27 bm. z inicjatywy 
Powiatowego Komitetu Wyborczego 
odbył się wielki wiec chłopski w Załoź- 
cach. Ponieważ sala Sokoła okazała się 
za szczupłą, aby wszystkich uczestni- 
ków pomieścić, wiecowano pod gołem 
niebem na rynku. Do dwutysięcznego 
tłumu przemówił w zagajeniu rejent p. 
Kaliński, poczem wybrano przewodni- 
czącymi: gospodarza Antoniego Ko- 
toskiego z Reniowa i Jana Pułtoraka 
z Białokiernicy, na sekretarza wybrano 
gospodarza Zaleskiego z Milna. > 

B. poseł Wojtowicz w godzinnym 
rzeczowym referacie przedstawił, cało- 
kształt polityki Rządu Marszałka i pla- 
ny tego Rządu na przyszłość. À 

Referat następny o pracach wydzia- 
łu powiatowego i o jego opiece nad 
rolnictwem powiatu zborowskiego wy» 
głosił p. Ignarowicz. Przedłożone re- 
żolucje uchwalono z zapałem. 


RĘKODZIELNICY ZA LISTĄ 
MARSZ. p 

W ubiegłym tygodniu w Budzano- 
wie odbył się wiec BBWR. z inicjaty- 
wy Związku Strzeleckiego, Zw. zde- 
mobilizowanych żołnierzy, Zw. Inw. 
Woj, rękodzielników i różnych stowa- 
rzyszeń społecznych. Zebrani oświad- 
czyli się w myśl RE o re- 
feratu, że tylko wtedy w Polsce będzie 
e w. 


tam elektryczną kolejką z ateńskiezo 
placu Zgody (Omenia), częściowo pod 
ziemią. Duży nowocześnie urządzony 
port. Miasto samo, coś dwustotysięcz- 
ne, to prawdziwe wrota Wschodu w 
Europie. Amalgamat narodowości -- 
ale znać, iż greccy autochtoni, dbają 
© to, by ich główny port był raczej 
Europą, niż Orjentem. Fo samo tize- 
ba powiedzieć i o drugim porcie At- 
tyki, Faleronie. 

Jadę na Poloponez, prywatną ko- 
leją. Tu dopiero droga cudowna — wi- 
je się od Eleusis aż gdzieś tam na po- 
łudniowy cypel półwyspu, do Kala- 
më — tuż nad morzem, na dość zna- 
cznej wysokości. Na granatowej toni 
powstają nam przed oczyma po lewej 
stronie wyspy Eginafi Salamina. Prze- 
jeżdżamy nad kanałem korynckim -- 
jesteśmy na Peloponezie. 

Korynt — stare sławne miasto. To 
starożytne jest, jak było, w ruinach. Ale 
i nowy Korynt też w gruzach. jesz- 
cze się nie podniósł po katastrofie 
strasznego trzęsienia ziemi przed 
dwoma laty. Widać fundamenty no- 
wych budowli z żelazo-betonu Ale 
dziś jeszcze wszystko w barakach z de- 
sek, czy namiorach. Biedni ludzie! No- 
we piękne gmachy publiczne, nieda- 
wno sumptem wielu miljonów wzn.e- 
sione — sterczą w poszarpanych ka- 
wałach murów, pozbawionych da= 
chów... 

O Atenach i Salonice w następnym 
liście. y. i 


zdolny do pracy Sejm i silny Rząd, je- 
żeli wszyscy obywatele głosy swe odda- 
dzą na listę Nr. 1. 


DALSZE MANIFESTACJE 
NA RZECZ LISTY Nr. 1. 

Akcja wyborcza BBWR. na terenie 
tarnopolskim osiągnęła bardzo po- 
myślne rezultaty. Świadectwem tych 
poważnych sukcesów jest samorzutnie 
przez ludność urządzona manifestacja 
w Baryszu przy udziale 2000 osób. Była 
ona dowodem uczuć społeczeństawa dla 
Marszałka Piłsudskiego. 

Uczucia te podkreśla jeszcze szer,” 
dalszych wieców, urządzonych w ta- 
kich miejscowościach, jak Zbaraż, Ha- 
rasymów i inne. 

Przy udziale kilku tysięcy osób sa- 
morzutnie urządzona manifestacja od- 
była się w Tarnopolu z okazji nieuda- 
łego zamachu na Marszałka Józefa Pil- 
sudskiego jakoteż i w Kozłowie, na 
której było około 2000 obecnych osób. 


| 
| 


Były zo wszędzie spontaniczne ma- 
nifestacje na cześć Wielkiego Budowni- 
czego Polski. 


NIEUDAŁY WIEC STRONNICTWA 
CHŁOPSKIEGO. 

jak bardzo już społeczeństwo pol- 
skie przejrzało, że tylko BBWR, daje 
gwarancję gruntownej naprawy Rzeczy- 
pospolitej i stosunków gospodarczych, 
dowodem jest zwołany przez Stron. 
Chłop. wiec w Leżajsku w dniu 12 
października br., na którym  przema- 
wiali mowcy za Bezpartyjnym Blokiem, 
gdyż b. posel Sobek (Stron. Chłop.), 
który wiec zwołał, dowiedziawszy się 
o nastrojach ludności, na wiec nie przy- 


W tym samym dniu odbył się w 
Leżajsku wiec z inicjatywy BBWR. Był 
on wielką manifestacją ludności, zebra- 
nej w liczbie 600 osób. Każdy dzień 
powiększa obóz Wielkiego Wodza; 
wrogowie nasi składają broń, bo orga- 
nizując wiece, przed nastrojem społe- 
czeństwa kapirulują i chcąc szkodzić, 
tylko pomagają. 


Przegląd manifestacyjnych wieców. 
odbytych dnia 26 października 1930 w miastach 
i osadach Małopolski Wschodniej. 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w miastach 
i osadach Małopolski Wschodniej manifesta 
cyjne wiece na rzecz listy Marszałka, na któ- 
rych zapadła rezolucja domagająca się cd wy- 
borców jawnego oddania swych głosów liści 
B. B. W. R. na dowód zaufania, jakie mają 
wyborcy do osoby Pierwszego Marszaika Pol- 
ski Józefa Piłsudzkiego. 

I tak w Województwie Lwowskiem odby 
ły się w wymiesionym dniu wiece w następu- 
jących miejscowościach: Janów Gródek 
Jag.) — 250 ucz., Jarosław 400 ucz., Radym- 
no zoo ucz., Sieniawa 200 ucz, Bystrowice 
100 ucz., Czerwona Wola 150 ucz, Tiskoro 
wice 200 ucz, laworów 500 ucz., Biuchnal 
200 ucz. Krakowiec 400 ucz., Baligród (Lisko) 
400 ucz., Hoczew 100 ucz, Ustrzyki Dolne 
500 ucz., Czyżki (Lwów) 150 uczę, Wipniki 
(Lwów) 200 ucz, Łańcut 1000 ucz, Żołynia 
joo ucz., Mościska 800 ucz, Rudnik »/Sznem 
1000 ucz, Niżankowice 1000 ucz. Ost:ów 140: 
ucz, Żurawica 400 ucz., lyka 600 sę 
Wilcza 150 ucz, Szechynia 350 ucz. Rzeczpól 
150 ucz., Przewersk: Gniewczyna Tryniecka 
100 ucz., Gniewczyna Łańcucka 300 ucz., Śni 
rocin 200 ucz. Krechowce 300 ucz., Urzejowice 
200 ucz. Rudki 550 ucz, Rzeszowskie: Gło- 
gów 600 ucz., Chmielnik 150 ucz., Borek Stary 
150 ucz., Błażowa 500 ucz., Krasne 136 ucz, 
Tyczyn 1000 ucz, Nosówka 200 ucz., Zgłobień 
ĉo ucz, Przewrotne 300 ucz, Samhorskie: 

omarno 1006 ucz. Nadyby 100 ucz., Bisko- 
wice 150 ucz. Wojutycze 109 ucz. Łonowice 
200 ucz., Czyszki z09 ucz., Sąsiadow.ce 250 
ucz. Czukiew 30% ucz. 

W Województwie Tarnopolskiem. Bor- 
szczów (Powiat): Cygany 200 ucz., Now osiółka 
400 ucz., Germukówka g00 ucz., Borszczów 
500 ucz., Strzałkawce 150 ucz., Niwra jco ucz, 
Trójca 150 ucz., Piszczatyńce 200 ucz., Musz- 
katołówka 200 ucz., Łosiacz 360 ucz, Krzyw 
cze Górne 150 ucz., Brzeżańskie: Buszcze 62 
ucz., Kurzany 3ce ucz., Hucisko 100 ucz., Na 
rajów 250 ucz, Koniuchy 00 ucz., K oropat- 
niki 300 ucz., Czortków 80o ucz., Jsgielnica 
250 ucz., Kamionka Str. 5oo ucz., Busk 309 
ucz., Dobrotwór 200 ucz, Milatyn Nowy 
200 ucz., Żelechów 350 ucz. Przemyślańskie 
Alfredówka 120 ucz. Połuchów too ucz., Wyż 
niany 400 ucz. Laszki król. Bo ucz., Fizegno- 


jów 80 ucz, Krzewice 80 ucz, Zamoście 300 
ucz., Połtew 120 ucz, Zeniów 150 ucz., Ple 
ników 180 ucz, Świrz 150 ucz, Majćun Lip. 
Bo ucz, Korzelice roo ucz. Dunajów 1500 
ucz, Hanaczów 00 uczą Radziechowskie* 
Radziechów 500 ucz, Wulka Suszańska zga 
ucz., Cholojów 380 ucz., Romanówka 150 ucz, 
Pawłów 240 ucz. Dmytrów zro ucz, Witków 
180 ucz. Śniatyńskie: Trojca 400 ucz, Załucze 
200 ucz, Turka niŚte. 150 ucz., Łomna ṣo 
ucz. Borynia 150 ucz. 

Tarnopol 200 ucz., Trembowla 500 ucz., 
Strusów 300 ucz., Janów g00 ucz., Zbaraż 500 
ucz., Złoczów 150 ucz., Biały Kamień 00 ucz. 
Lackie Małe 80 ucz., Podhorce 300 ucz, Balu- 
czyn 1000 ucz., Ryków 100 ucz., Szpikłosy 60 
ucz., Zborów rzo ucz., Milno 300 ucz, Gon 
towa 300 ucz., Perepelniki 300 ucz. 

Ponadto według nadeszłych później spra- 
wozdań odbyły się jeszcze następujące wiece 
w Województwie Stanisławowskiem: Sołotwi= 
na seo ucz„ Dolina 400 ucz, Rożniatów {o9 


*ucz., Bolechów 700 ucz., Broszniów 350 ucz., 


Kałuskie: Kałusz 200 ucz., Dołha Wojniłowska 
300 ucz, Krasna: so ucz, Śliwki òo ucz. 
Równia go ucz., Nowica 250 ucz., Nadwór- 
niańksie: Nadwórna 400 ucz., Mikuliczyn 259 
ucz., Wołosów jcz., Delatyn éc ucz, 
Osław B. 120 ucz., Fitków 60 ucz., Rohatyń- 
skie: Slobótka Kąkolnicka 300 ucz., Zagórze 
200 ucz., Nastaszczyn 300 ucz., Łopuszna 152 
ucz. Bursztyn 300 ucz, Bukaczowce 500 ucz, 
Stryjskie: Stryj 600 ucz., Daszawa <00 ucz. 
Żulin 600 ucz., Sokołów 150 ucz., Zawadów 
1000 ucz. Śniaryńskie: Śniatyn 300 ucz., Za- 
błotów 500 ucz. 

W Województwie Lwowskiem: Lubaczów 
1000 ucz., Cieszanów 600 ucz, Oleszyce 452 
ucz. Narol 250 ucz. Dzików Stary 550 ucz. 

We wszystkich tych miejscowościach na- 
strój dła listy Nr. 1 był jak najlepszy. Spokoju 
nigdzie nie zakłócono. Zebrania kończono bądź 
to hymnem narodowym bądź też pieśnią 
Pierwszej Brygady. Również wszędzie bez wy- 
jącku wznoszono okrzyki na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej oraz Marszałka Józefa Pil- 
sudskiego. Z wielu miejscowości popłynęły hol- 
downicze telegramy do kancelaryj Pana Prezy- 
denta i Marszałka Polski. 


Rozwój Komitetu Floty Narodowej 
i skoordynowanie wysiłków. 


Sekretarjat generalny Komitetu 
Floty Narodowej nadesłał nam pismo, 
któremu jak najchętniej udzielamy 
miejsca: 

Komitet Floty Narodowej, jako 
instytucja powołana do życia Ustawą: 
Sejmową z dnia 16 lutego 1927 r. w 
celu gromadzenia f.nduszów na budo- 
wę polskiej floty morskiej tak wojen- 
nej jak i handlowej, oraz koordynują-; 
cej wszelkie poczynania w tym kie- 
runku, dzięki głębokiemu zrozumieniu 
przez społeczeństwo potrzeb Państwa, 
rozwija się coraz pomyślniej. Organi- 
zacja Kół „Komitetu Floty Narodowej 
na terenie Rzeczypospolitej zatacza 
coraz szersze kręgi. W chwili obecnej 
Komitet liczy daleko ponad tysiąc filji 
(Koła miejscowe), kzóre, działając ka- 
zde na swym terenie, przysparzają fun 
duszów na budowę floty morskiej. 

Niezależnie od tego autonomicznie 
działają Komitety Wojewódzkie w Ło- 
dzi, Poznaniu, Toruniu, Katowicach, 
Koło Stołeczne w Warszawie. 

W ciągu ostatnich miesięcy szereg 


organizacyj zawodowych w ścisłym 
kontakcie z Centralą Komitetu przy- 
stąpiło do zbiórki funduszów na bu- 
dowę okrętów swego imienia. I tak: 
Pracownicy Kolei Państwowych przy- 
stąpili już do zbiórki na okręt „Dar 
Kolejarzy“, Sędziowie i Prokuratorzy 
na okręt „Temida“, nauczycielstwo 
na „Dar Nauczycieli“, obywatele sto- 
licy na wielki okręt „Dar Marszawy”, 
Pracownicy Poczt i Telegrafów na 
„Dar_Pocztowców". 

Wszystkie kwoty zbierane przez 
powyższe instytucje i organizacje, wpła- 
cane są do Centrali Komiteru, która w 
księgach  buchalteryjnych segreguje 
wpłaty na poszczególne konta ofiaro- 

iwców. 

Komitet Floty Narodowej pragnie 
zaznaczyć, że w związku z haniebne- 
mi zakusami Treviranusa na całość na- 
szych granic zachodnich i brzegu 
morskiego, niektóre ugrupowania spo- 
łeczne w szlachetnym  partjotycznym 
odruchu zainicjowały zbiórki na bu- 
dowę okrętów dla Państwa bez uzgod- 


nienia tej akcji z Centralą Komitetu 
Floty Narodowej, wskutek czego ak- 
cja o tak doniostem znaczeniu dla 
Państwa rozprasza się, wprowadzając 
chaos w pojęciu społeczeństwa. 

Aby zapobiec temu szkodliwemu 
dla wielkiej akcji państwowej dziala- 
niu, Komitet Floty Narodowej podkre- 
Śla, że jest jedyną Instytucją społeczn0- 
państwową, króra powołana jest do 
koordynowania wszelkich poczynań 
społecznych w kierunku gromadzznia 
funduszów na budowę okrętów dla 
Państwa i zwraca się niniejszem z go- 
rącym apctem do wszystkich obywate- 
li i organizacyj społecznych, które już 
zapoczątkowały zbiórki na kupno i 
budowę okrętów, o nawiązanie ścysle- 
go kontaktu z Centralą Komitetu w 
Warszawie — Elektoralna 2 — gmach 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, oraz 
wpłacanie wszelkich zebranych kwot 
na ten cel do P. K. O. Konto Komi- 
tetu Nr. 30. 

Komitet Floty Narodowej żywi aaj- 
głębszą wiarę, że apel niniejszy, mają- 
cy na celu jedynie dobro wielkiej spra- 
wy, nie przebrzmi bez echa, a przekona 
tych obywateli oraz organizacje :po- 
łeczne, które dotychczas szły w oz- 
proszeniu i skoordynuje ich szlachetne 
wysiłki w myśł wielkiej maksyiny 
„W jedności siła”, 

(Podp.) Sekretarz gener. Kom. Fl. Nar. 
Gen. M. Zaruski. 


r a 
2 wydawnictw perjodycznych. 


„Świat“. — Tygodnik, W setną rocznicę 
niepodległości Belgji żywotny tygodnik ilustro- 
wany „Swiat“ wydał specjalny, ciekawy zeszyt, 
zawierający artykuły: posła naszego w Bruksel. 
T. Jackowskiego pt. „Polska — Belgja* Zdzi 
sława Dębickiego „Królewska Para" Zucanev 
Rabskiej „Literatura belgijska” prof. !. Thoma: 
„Teatr belgijski", M. Tretera „Sztuka belgijska“, 
J. Kaden - Bandrowskiego „Muzyka belgijska", 
O źródłach zamożności Belgii napisał znany fi 
nansista A. Wieniawski, 5 W. Fajans dał wy- 
czerpujący artykuł pt. „Kapitały belgijskie w 
Polsce" oraz pan Włodzimierz Zbrowski syn- 
tetyczną pracę o „Belgji Gospodarczej“. 

Zeszyt ten, bogato ilustrowany, jest cen- 
nem źródłem informacji o stosunkach kultu- 
ralnych, (ED społecznych i gospodar- 
czych Belgii. 

Poza tym materjałem „Swiat“ daje rów- 
nież zwykły tygodniowy przeglad polityczny, 
literacki i teatralny, oraz aktualne fotografje. 


„Muzyka“ — miesięcznik. W związku ze 
zbliżającą się rocznicą odjazdu Szopena na za- 
wsze z Polski, przynosi ostatni numer popu- 
larnego miesięcznika „Muzyka“ dwa przy- 
czynki, święcone wielkiemu kompozytoro- 
wi narodowemu. Red, Mateusz Gliński zamie- 
szcza fragment p. t. „2-go , listopada roku 
1830", w którym snuje poetycką wizję odjazdu 
Szopena i przedstawia podkład psychologicz- 
ny tego historycznego faktu. Leopold Binental 
ogłasza interesujący artykuł o nieznanej do- 
cychczas pamiątce z ostatnich lat życia Fryde- 
ryka Szopena. Są to własnoręczne notatki kom- 
pozytora, dotyczące różnych jego spraw © 
sobistych w okresie od 5 stycznia do 3 paździ: 
nika 1849. Notatnik ten znajduje się w pos 
daniu rodziny Szopena i jest jednym z najcie- 
kawszych przyczynków z ostatniego Okresu 
jego twórczości. 

W artykule prof. A. Chybińskiego p. t. 
„O zadaniach muzykologii w Polsce" autor, 
króry obchodził niedawno 25-lecie swej dzia- 
łalności naukowej, daje przegłąd historyczny 
rozwoju muzykologii od chwili utworzenia 
pierwszej docentury w Krakowie, t. j. od roku 


p 
Obok artykułów muzyków polskich znaj- 
dujemy dwa, pochodzące od wybitnych arty- 
stów zagranicznych. Ciekawe rozważania za- 
wiera artykuł zmarłego niedawno sławnego 
skrzypka rosyjskiego, Auera, który wypowia- 
da się na temat stylu i tradycji w muzyce. 
Dział artykułów uzupełnia przyczynek Zyg- 
fryda Wagnera, poświęcony sławnemu kapel- 
mistrzowi bayreuckiemu, Karolowi Muckowi, 
z okazji 7o-lecia jego urodzin; artykuł ten jest 
ostatnią pracą autora, który, jak wiadomo, 
zmarł niedawno podczas festivalu beyreuckiego. 
W „Trybunie Artystów" występuje R. 
Perutz z odpowiedzią prof. Reissowi na jego 
artykuł o Henryku Wieniawskim, „Impresje 
muzyczne“ red. Mat. Glińskiego zajmują się 
„Funduszem Kultury Narodowej”, pozatem 
zaś zawierają refleksje ogólne na temat festi- 
valów muzycznych i IV. kongresu krytyki ar- 
tystycznej w Pradze; treść „Impresyj” uzupeł- 
nia obszerne sprawozd: z ostatniej ankiety 
redakcji ne temat treści i układu „Muzyki“, 
Cały szereg sprawozdań i oryginalnych ko- 
respondencyj, omawiających festivale, jakie od- 
się w ciągu ubiegłego lata w różnych 
miastach europejskich, przegląd prasy i no- 
wych wydawnictw, kronika krajowa i zagra- 
niczna i t. d., zamykają ten ciekawy i aktualny 
numer. 
W dodatku nutowym „Berceuse“ Michała 
Kucharskiego. 
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MEAN „eee, 


Gr.-kat. Lonhyna 


Wachód ułośca g 6 m 08 
Zachód «œ 1 16m07 
Długość dnie p 5 m 57 


KEATR WIELKL 

Środa, 29 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Fijołek z Montmartru“, operetka Kalmana 
Występ Fontanówny i Folańskiego. (Zniżki 
nieważne.) 

Czwartek, 30 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Fijołek z Montmartru“, operetka Kalmana. 
Wystep Fontanówny i Folańskiego. (Zniżki 
wżwazne | 

Piątek, 31 b. m., o godzinie 3.30 popol.: 
„Cyganerja*, opera Pucciniego. (Przedstawie- 
nie dla młodzieży szkolnej po cenach najniż- 
mych 

Piątek, zr b. m, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Fijołek z Montmartru“ operetka Kalmana, 
Występ Fontanówny i Folańskiego. (Zniżki 
nieważne.) 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Dziś i codziennie o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak „Szwejk“, w układzie scenicz- 
nym L. Schillera, 


TEATR MAŁY. 
Dziś i codziennie o godz. 7,30 wiecz.: 
„Wieczne pióro”, komedja Fodora. 


TEATR NOWOŚCI 

Sobota, 1 listopada, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Hiszpańska mucha”. 

Niedziela, 2 listopada, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Hiszpańska mucha”, 

Poniedziałek, 3 listopada, o g. 7.30 wiecz.: 
„Hiszpańska mucha“, Tani dzień. 


Z Teatru Nowości. Pierwszy występ Lud- 
wika Czarnowskiego i Michała Tatrzańskiego 
odbędzie się w Teatrze Nowości (Colosseum) 
w sobotę, dnia r listopada i w dnie następne 
w arcywesolej farsie Arnolda i Bacha p. t 
„Hiszpańska mucha”. Ci dwaj ulubieńcy lwow- 
skiej publiczności prześcigać się będą w weso- 
łości i humorze i dadzą prawdziwy koncert 
gry na czele doskonałego ŻE składającego 
się z byłych artystów teatrów miejskich. Be- 
dzie to parę godzin nieustannego, zdrowego 
śmiechu. Ceny miejsc rekordowo niskie. Bi- 
lety na sobotę dnia r-go, niedzielę 2-go i na 
dnie następne do nabycia w kasie kinoteatru 
„Kopernik“ w godzinach od 9—1 i 4—6 popol., 
©raz od 6.30 przy kasie Teatru Nowości. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Film dźwiękowy roo-proc, w 
naturalnych kolorach „Tancerka Cilly“. 
CASINO: „Pocałunek“ z Grerą Garbo. 
Film dźwiękowy. 
CHIMERA: „Gra o mężczyznę". 
KOPERNIK: „Złotowłosy Aniol. | | 
LEW: „Król żebraków“. Film  dźwię- 


Owy. 
MARYSIEŃKA: „Złotowłosy Aniol", 
OAZA: „Marsz weselny". 

PALACE: „Naszyjnik królowej“ 
dodatki dźwiękowe. 

PAN: „Sen o miłości". 

PASAŻ: „Pieśń żywiołów”. 100% dźwię- 


owy. 
PROMIEŃ: „Grzeszna miłość". Jadwiga 
Smosarska. 
STYLOWY: „Dama Kameljowa" i „Polic- 
„majster Tagiejew“. 


oraz 


Odczyt. W czwartek, 30 bm. o godz, ra 
w lokalu Związku Łegjonistów Polskich przy 
ul. Gródeckiej |. 69, Í p. wygłosi dr. Kamil 
Stefko odczyt p. «. Konstycucja Państwa Pol- 
skiego. Ze względu na bardzo aktualny temat, 
jak również na osobę prelegenta, Zarząd Od- 
działu wzywa wszystkich członków i zaprasza 
sympatyków do licznego przybycia. 

Polskie Tow. Matematyczne, Oddział 
bwowski, Posiedzenie naukowe odbędzie się w 
czwartek, 30 bm. o godz. 20,15 w sali Muzeum 
Matematycznego Politechniki z następującym 
porządkiem dziennym: Demonstracja nowego 
przyrządu projekcyjnego. Prof. A. Łomnicki: 
Podróż do Włoch. Dr, Wł. Orlicz: Getynga. 


Posiedzenie Koła Lwowskiego Zrzeszenia 
Pol. Naucz. Geografji odbędzie się 29 bm. o 
godz. 18 w sali L Państw. Gimn., ul. Kubali 4, 
z porządkiem dziennym: 1) dr. Jadwiga Włod- 
kówna: „Z nad Adriatyku" (z obrazami świecl- 
nemi). 2) Doroczne Walne Zebranie Koła 
Zrzeszenia Pol. Naucz. Geografii. 

Posiedzenie Koła Lwowskiego Stow. Dy- 
rektorów szkół Średnich państw. nie odbędzie 
się 2 listopada br. lecz 9 listopada br. o godz. 
11 rano w sali konferencyjnej III. gimnazjum 
(ul. Batorego 5). Referat dre Uricha o naucza- 
niu języków nowożytnych. 


Pogrzeb tragicznie zmariego Ś. p. 
podpułk. Jana Tatary, zamienił się 
w poważną manifestację żałobną, w 
której wzięły udział — obok bardzo 
licznego zastępu wojskowych — re- 


prezentacje wszystkich sfer naszego 
miasta, z Wicewojewodą  Drojanow- 
skim, wiceprezydentem dr. Kubalą i 


pułk. Krasickim na czele. Długi sze- 
reg wieńców rozpoczynała delegacia 
oficerska, niosąca wieniec od Mar- 


szałka Piłsudskiego. Kondukt prowa- 
dził ks. pułk. Matejkiewicz. Nad mo- 
giłą na Cmentarzu Obrońców Lwo- 
wa przemawiali w gorących słowach 
pułk. 2 p. ułanów Mniszek, delegaci 
oficerów i podoficerów 9 pułk. uła- 
nów, imieniem sztabu pułk. Pełczyń- 
ski, wreszcie jeden z podwładnych 
oficerów Zmarłego. 


| 


Posiedzenie T. Rady miejskiej od- 
będzie się w czwartek, dnia 30 paź- 
dziernika 19306, o godz. r9 (7-mej 
wieczór) w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej — Ratusz I. p. 

Lwowskie Koło b. wychowanek 
SS. Najśw. Rodziny z Nazaretu za- 
wiadamia członkinie, że zebrania kole- 
żeńskie odbywają się w każdą drugą 
niedzielę miesiąca o godz. 11-tej przed 
południem, ul. Unji Lubelskiej 9. 
Przypominamy, że datki na tablicę 
pamiątkową poległych koleżanek nad- 
syłać można pod adresem: Marja 
Voelplowa, Teatyńska 37. 


Kto pragnie potęgi Rzeczypospolitej 


Kto pragnie silnego Rządu i ładu 


w Państwie, ten głosuje na listę Nr. 


Podział Wielkiego Lwowa 
na 9 dzielnic. 


Na wczorajszej sesji Magistratu, od- 
bytej pod przewodnictwem p. wice- 
prezydenta Irzyka, uchwalono m. in. 
podzielić terytorjum Wielkiego Lwowa 
na dziewięć dzielnic, w następujących 
granicach: Dzielnica 1; w dotychczaso- 
wych granicach, z dodaniem Kozielnik, 
Kulparkowa po drogę Wulecką; Dziel- 
nica Il: w dotychczasowych granicach 
z odłączeniem obszaru na zachód 
toru kolejowego; Dzielnica III: w do- 
tychczasowych granicach z odłączeniem 
północno-wschodniego skrawka od go- 
Ścińca żółkiewskiego; Dzielnica IV: w 
dotychczasowych granicach z przyłą- 
czeniem Krzywczyc; 
dotychczasowych granicach; Dzielnica 


VI: w dotychczasowych granicach z 
wyłączeniem części Bogdanówki od 
drogi Kulparkowskiej;, Dzielnica VII: 
Bogdanówka, część Kulparkowa, Syg- 
niówka, Biłohorszcze, część Kleparowa, 
po gościniec janowski i część obecnej 
dzielnicy II; Dzielnica VIII: Hołosko, 
Zamarstynów i reszta Kleparowa; Dziel- 
nica IX: Zniesienie i część obecnej 
dzielnicy III, — Zezwolono Szulimowi 
Wallachowi na nadbudowę III piętra 
w realności |. 12 przy ul. Akademic- 
kiej, Kazimierzowi Kosydarowi i Fran- 
ciszce Winczewskiej na budowę do- 
mu parterowego na ul. Janowskiej, — 


Dzielnica V: w ! W końcu uchwalono kilka subwencyj. 


|. nnn 
Z Towarzystwa Przyjaciół Francji. 


Zapowiedziany poprzednio odzzyt 
francuski dr. Ludwika Barot-Forliere 
pt. „La France coloniale centempo- 
raine, sa prodigieuse epopóe" — od- 
będzie się w piątek dnia 31 paździer- 
nika br. o godz. $-mej wieczorem w 
sali Kasyna i Koła Lit.-Art.,  współ- 
działającego uprzejmie w urządzeniu 
rej prelekcji z Towarzystwem Przy'a- 
ciół Francji. 

Temat, sam przez się nader zarmu- 
jący a obficie ilustrowany przeźro.2a= 
mi przedstawiającemi widoki i sceay 
obyczajowe ciekawych ziem afrykań- 
skich i azjatyckich, w których Francja 
zwycięsko krzewi swą wspaniałą kal- 
turę, przemówi tem żywiej do 1 my- 
słów i wyobraźni słuchaczy, że go 
barwnie przedstawi na podstawie dłu- 
goletnich studjów i doświadczeń 5y- 
stry obserwator i doskonały znawca 
przedmiotu. 

Dr. Barot-Forliëre jako młody le- 
karz marynarki francuskiej przebywał 
A w stronach, które nam opisze, a 
wybitną działalnością, jaką tam roz- 
winął, jakoteż późniejszą pracą so- 
łeczną, literacką i naukową w swej 
dzibie Angers, gdzie jako wieloletni 
mer miasta, prezes Towarzystwa Gco- 
graficznego itd. znaczne położył zasła- 
gi, zyskał sobie powszechne uzna 
prócz innych odznaczeń Krzyż ofi- 
cerski Legji Honorowej. — Jedno z 


„również licznemi 


| 


dzieł jego uwieńczone zostało nagrodą 
Akademji Francuskiej. Świetny, nie- 
zwykłym darem słowa celujący mow- 
ca, dał się z tej strony najkorzystniej 
poznać kilka lat temu we Lwowie 
ko czołowy uczestnik licznej wycieczki 
zorganizowanej przez naszą w'erną 
przyjaciółkę p. Różę Bailly. Silne wra- 
żenie, które wówczas wywołała jego 
porywająca, gorącą dla nas życzliwoś- 
cią tchnąca wymowa, spotęgowała j::z- 
czę następnie piękna książka, którą 
wydał p. t. „Notre soeur ła Pologne“ 
jako owoc swej podróży. 

Obieżdżając kraj nasz obecnie dla 
wygłoszenia odczytów w kilkunastu 
miastach, przybywa i do nas wraz ze 
swą małżonką, osobą wysokich zdol- 
ności i wykształcenia, która pełniąc 
przy nim obowiązki sekretarskie sama 
wykładami i poga- 
wędkami o Polsce szerzy jej znajo- 
mość i życzliwość dla niej w swej je 
czyźnie. 

To też państwo Barot-Forliere mo- 
gą liczyć na serdeczne przyjęcie w na- 
Szym kraju a szczególnie we Lwowie, 
gdzie kulturalnie uświadomione s30- 
łeczeństwo, zechce niezawodnie stw er- 
dzić wdzięczne uznanie zasług tak sym 
Patycznej pary licznym udziałem w 
piątkowym wieczorze  prelekcy' nym 
znakomitego gościa. 


Zjazd lekarzy powiatowych 
Województwa tarnopolskiego. 


W tych dniach odbył sie w Czore- 
kowie zjazd lekarzy powiatowych 
Woj. tarnopolskiego z udziałem wszyst 
kich lekarzy powiatowych, oraz za- 
proszonych delegatów okręgowych u- 
rzędów ubezpieczeń. Obradom zjazdu 
przewodniczył Wicewojewoda tarno- 
polski, p. Gintowt-Dziewałtowski. W 
imieniu władz centralnych państwo- 
wej służby zdrowia powitał zjazd dr. 
Hryszkiewicz. W czasie obrad zjazdu 


referat o znaczeniu szczepienia ochron 
nego w walce z chorobami zakażnemi 
wygłosił naczelnik wydziału chorób za 
każnych, dr. Palester. W drugim dniu 
zjazdu uczestnicy zwiedzili urządzenia 
zdrowotne w Czortkowie, fabrykę ty- 
toniu w Jagielnicy, fabrykę drożdży w, 
Kolendzianach i Państwowy Zakład 
Sadowniczo-ogrodniczy w  Zaleszczy- 
kach. 


KRAJOWA 


CZERNICHÓW (Woj. krakowskie). Wy* 
kopanie skarbu. W sąsiedniej wsi Zagacie chłop 
Jacek Zając, wyorał na łące, której od stuleci 
nie tknął żaden pług, około dwukilogramowa 
puszkę, wypełnioną srebrnemi i złotemi mo- 
netami z XV, XVI i XVII wieku. Monety 
zachowały się doskonale, puszka zżarta rdzą, 
przepadła, a szkoda, posiada bowiem jakieś 
znaki, które pozwoliłyby stwierdzić ewentu- 
alne pochodzenie skarbu. 

ŁĘKI (pow. brzeski). Tragiczne przygoto- 
wania weselne. Syn gospodarza, żo-letni Sta- 
nisław Kotaś, przygotowywał na zapowiedziane 
weselisko naboje wiwatowe . Zamiast prochu 
wsypał do puszki nieznany jakiś materjał. Na- 
stąpił wybuch. Kotas — raniony śmiertelnie — 
zakończył niebawem życie. 

MSZANA DOLNA. Banda włamywaczy 
prześladuje od kilku tygodni całą okolicę, prze- 
dewszystkiem skladnice Kółek rolniczych, 
choć nie gardzi i mieniem prywatnem. Do- 
tychczas pastwą jej włamań stały się sklepy 
składnic w Rabie Niżnej, Niedźwiedziu, Msza- 
nie Górnej i Rabce. W ostatnich dniach zawi- 
tala i do Mszany Dolnej. W wielu domach 
spłoszono rabusiów. Policja wytęża starania, 
by nieuchwytnych dotąd włamywaczy unie- 
szkodliwić. 


Ostatnie wiadomośc 


z miasta. 


NIEUDAŁA UCIECZKA ZŁO- 
DZIEJA. W czasie włamania do mie- 
szkania Michała Gałuszki przy ul. Tar- 
nowskiego 14 spłoszony został znany 
złodziej Aleksander Zamszała. Usiło- 
wał on ratować się ucieczką na trzecie 
piętro skąd następnie skoczył na dach 
sąsiednich zabudowań, gdzie jednak 
przytrzymany został przez posterunko 
wego. Zamszałą splądrował całe mie- 
szkanie w celach kradzieży, jednak 
przygotowanego łupu nie zdołał u- 
nieść. 

NAGŁY ZGON. Katarzyna Mi- 
chaluk zamieszkała przy ul. Leona $a- 
piehy 45 zmarła nagłe na ulicy Szajno- 
chy obok swego kiosku. Wezwany le- 
karz pogotowia ratunkowego po 
stwierdzeniu śmierci kazał odwieźć 
zwłoki do Instytutu medycyny sądo- 
wej. 

WIELKĄ KRADZIEŻ W POCIĄ- 
GU. Dyrektor Komunalnej Kasy O- 
szczędności w Buczaczu Stanisław Ba- 
licki zawiadomił policję, że w pociągu 
osobowym Nr. 322 z przedziału I kl. 
skradziono mu na przestrzeni między 
Stanisławowem a Wybranówką dwie 
walizy, zawierające garderobę. Ponad- 
to w jednej z waliz znajdowała się 
teczka z wekslami na sumę 2000 dola- 
rów oraz inne dokumenty. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna fi obok 
Kina „Apollo“, Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł. 


= 


Opera lwowska w Buka- 


reszcie. 


W Bukareszcie zawarta została 
onegdaj umowa między dyrektorem 
Teatrów lwowskich p. Czapelskim a 
kierownikiem Opery bukareszteńskiej 
p. Georgescu, w sprawie ścisłej współ- 
pracy obu scen. 

Ustalono ostatecznie, że występy 
Opery lwowskiej w Bukareszcie 

rzypadną na wiosnę b. r. i trwać 
Będą około 15 dni. Odpowiednie 
przygotowania techniczne w Buka- 
reszcie już rozpoczęto. Opera buka- 
reszteńska odda do dyspozycji zespołu 
lwowskiego specjalnie wynajętą salę 
na 1.400 osób, gdyż stałą sale Opery 
w Bukareszcie, mieszczącą tylko 600 
miejsc, uznano za szczupłą. 

Zespół lwowski wyjedzie do Bu- 
karesztu z następującym repertuarem: 
„Halka”, „Megae”, „Straszny dwór", 
„Borys Godunow*, „Mazepa“, „Aida”, 
wTosca” i niegrana dotychczas wę 
Lwowie „Uczta szyderców“. 

Ponadto umowa przewiduje na 
grudzień b. r. gościnne występy w 
Bukareszcie artystów Opery lwow- 
skiej pp. dyr. Zalewskiego i Czarneca 
kiego. al 
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Co usłyszymy przez 
> 
radjo ? 
Środa, 29 października. 

LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z warszawskiego Obserwetorjum 
Astronomicznego i hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. — 12.10: Koncert z płyt gra- 
mofonowych (pó! godz. utworów symfonicz- 
nych i pół godziny drobiazgów muzycznych). 
Gramofon i płyty z firmy Keim i Syn we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 11. — ry.5o: Transmisja 
odczytu rządowego z Warszawy. 16.15: 
Kwadrans dla najmłodszych: Transmisja z War- 
szawy. — 16.45: Koncert z płyt gramofono- 
wych. — 17.15: Transmisja z Warszawy: Ôd- 
czyt „O sztuce ludowej w Polsce”. — 17.4 
Transmisja z Warszawy koncertu popularne- 
go. Wykonawcy: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego, — 18.45: Rozmaitości. — 19.10— 
40:00: Wieczór pieśni polskich p. Celiny 
Nehlik. — rg.jo: Lwowska gdzera radjowa 
id. c. wieczoru pieśni polskich, — 20.00: W 
przerwie transmisje ź Warszawy: „Ulcieszne 
historje o pedagogice w dawnej szkole rosyj- 
skiej“ — opowie dyr. Al. Ludwikiewicz. — 
ż0.g: Transmisja z Warszawy: Feljeton p. t. 
„Ludowi artyści na świecie i u nas", wygł. fe- 
nina Orynżyna. — 20.3: Trensmisja z Kra- 
kowa: Koncert wieczorny. — W czasie przerwy 
koncertu o godz. 21.10 transmisja kwadransa 
literackiego z Warszawy: „Matczyna dola" 
Zygmunta Bartkiewicza. — 21.25: Dalszy ciąg 
koncertu wieczornego. — 22.00: Transmisja z 
Warszawy: Feljeton pt. „Murowany jocker w 
„ wygl p. nadkomisarz pol. państw. Jan 
Misikiewicz. — 2215: Koncert z płyt gramo- 
fonowych (arwory symfoniczne). 22. 
Komunikaty. — 23,00—2ż4.00: 2-a część re 
z teatru „Uśmiech Warszawy” pt. „Zwarjowa- 
oy żar 


Czwartek, 30 października, 


adjo. Wyko- 
nawcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. Je- 
rżego Bojanowskiego, Maryla Karwowska (so- 
pran), prof. Zbigniew Drzewiecki (fort.), Ka- 
zimierz Wiłkomirski KE 1 prof. Ludwik 


"Warszawy wespół 


Urstein (akomp.). Slowo wstępne wypowie 
Stefan Natanson. — 15.50: Transmisja z Kra- 
kowa: „Udział szkoły w obchodzie rocznicy 
odzyskania niepodległości: wrat dyr. dr. M. 
Szyszko. — 16.15: Koncert z plyt gramofono- 
wych. Gramofon i płyty z firmy Kaim i Syn 
we Lwowie, ul. Kopernika 11. — 16.35: Śpie- 
wające przedmieście. (Piosenki lwowskie). — 
16.55: Janusz Strachocki: „Z. mojej wióczegi 
artystycznej", — 17.15: Transmisja z Wilna: 
„Kulturalne Wilno w roku ubiegłym”, wygł. 
p. Tedcusz Łopalewski. — 17.45: Koncert po- 
Keny, Wykonawcy: Gabrjela Jabłońska 
(sl 


J 
krzypce), Janina Niekraszowa (alt), prof. 
jerzy Lefeld (fort) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). — 1845: Rozmaitości, — 19. 


Pieśni polskie w wykonaniu p. Marji Błeżyń- 
skiej. Koncert na cytrze w wykonaniu p. A- 
leksandra Ropickiego. W przerwie Lwowska 
Gazeta Radjowa. — 20.00: Transmisja z War- 
szawy: Feljeton pt. „Polityka « pieniądze”, 
wygł. p. red. Stan. Dzikowski. 20.15: 
Transmisja odczytu rządowego z Warszawy. — 
20.30: Koncert orkiestry salonowej pod kier. 
p. Śeredyńskiego. — 21.30: Transmisja z War- 
szawy: Słuchowisko pt. „Sygnał z Marsa", p. 
Jerzego Brauna w radjofonizacji p. Maksy- 
Mmiljana Woronicza. — 22.15: Recital skrzyp- 


cowy Hakowskiej. — 22.50: Komunikety. — 
23.00—24,00: Muzyka taneczna w wykonaniu 
orkiestry p. Seredyśskiego. 


DOM RADJOWY 


DOROŻOWIEC & ZATHEY 
Lwów, Czarmieckiego I. 3. Telefon 6-74. 


Z Izby przemysłowo-handlowej. 


Pierwsze pelne zebranie Izby prze- 
mysłowo-handlowej po ferjach waka- 
cyjnych odbyło się wczoraj o godz. 6 
wieczorem przy licznym udziale człon 
ków. Przewodniczył prez. Szarski. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego przyjęto szereg wniosków 
nagłych, m. i. w związku z wiadomo- 
ściami o rzekomym zamiarze Rządu 
o przedłużenie godzin pracy w handlu 
zwrócono się do prezydjum, aby po- 
czyniło starania o zrównanie czasu 
handlu artykułami pierwszej potrzeby 
z czasem otwarcia jadłodajni, owocar- 
nii t. p. 

Przyjęto jednomyślnie wnioski r. 
Maksymowicza, aby prezydjum odnio- 
sło się do Min. skarbu, by stawkę dla 
wykupna patentu IH. kategorji przesu- 
nąć z 20 na 30 tys. zł. rocznego docho- 
du i o poczynienie starań o zatwier- 
dzenie na tok 1931 prolongat na zre- 
dukowane koncesje na wyszynk i sprze 
daż alkoholów. 

Uchwalono odnieść się do Min. 
skarbu o przeklasyfikowanie przedsię- 
biorstw handlowych do niższych kate- 
gorji świadectw przemysł., odnieść sie 
do Min. poczt i telegr. o przyspicsze- 
nie przebudowy Centrali telefonicznej 
w Stanisławowie, a wreszcie zwrócić 
się do miarodajnych czynników, „by 
kramiki szkolne zostały zniesione, 


względnie były traktowane jak prze” 
siębiorstwa handlowe, 

Z porządku dziennego zatwierdzo- 
no protokół poprz. zebrania plenarne- 
go, odbytego 28 czerwca i przyjęto 
sprawozdanie dyr. dr. Trawińskiego z 
czynności zarządu i biur Izby za czas 
powyższy. Izba lwowska przesłała 
Związkowi Izb przem. handl. projekt 
najkonieczniejszych zmian ustaw © po- 
datku przemysłowym. Na memoriał 
Izby w sprawie poboru podatku ko- 
munalnego od zaprotestowanych 
weksli Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych zawiadomiło Izbę, że nie może 
uwzględnić postulatów w sprawie za- 
niechania poboru tego podatku. ponic- 
waż może on być zniesiony tylko w 
drodze ustawodawczej. 

Wicedyrektor dr. Jasiński złożył 
wyczerpujące sprawozdanie z odbyte- 
go we Lwowie we wrześniu r. b. 
1. Kongresu Izb przemysł.-handlowych 
z całej Polski. 

Preliminarz budżetu Izby na rok 
1931 referował wicedyr. dr. Wachtei. 
Ogólna suma wyraża się w cyfrze 
860.400 zł. pp stronie dochodów, w 
kwocie 805.320 zł, po stronie wydat- 
ków. 

Dyskusja nad budżetem była bar- 
dzo ożywiona i przeciągnęła się czas 
dłuższy. 


Zjazd delegatów polskich zrzeszeń 
technicznych we Lwowie. 


W dniach 25 i 26 października br. | jących siedzibę w Polsce i Stowarzysze 


odbył się we Lwowie XII Zjazd Dele- 
gatów Polskich Zrzeszeń  Technicz- 
nych, w którym wzięła udział prze- 
ważną część Towarzystw technicz- 
nych, należących do Związku P. Z. T. 
Związek zalicza do grona swych człon- 
ków 25 towarzystw technicznych, ma- 


nie Polskich Inżynierów w Detroit 
(Stany Zjednoczone). 

Na inauguracyjne zebranie, w któ- 
rem obok delegatów wzięło udział li- 
czne grono gości i członków Tow»- 
rzystwa Politechnicznego, między nie- 
mi prezydent miasta inż. Brzozowski, 


prezes okręgowej Dyrekcji Koleji we- 
Lwowie inż. Prachteł - Morawiański, 
prezes Dyrekcji Kolejowej w Stanisła- 
wowie inż. Wiktor i inni, prezes Związ 
ku inż. Stanisław Rybicki przedstawił 
w powtalnem przemówieniu historie 
powstania Związku i dotychczasowe 
wyniki jego pracy. Związek został za- 
łożony za inicjatywą Polskiego Towa- 
rzystwą  Politechnicznego w czerwcu 
1922 i zorganizował dotychczas trzy 
ogólne Zjazdy Polskich Techników 
zrzeszonych, a mianowicie: w r. 1924 
w Warszawie na temat: „Technika w 
obronie Państwa“, W r. 1927 z okazji 
pięćdziesięcioletniego jubileuszu Towa 
rzystwa Politechnicznego we Lwowie, 
odbył się drugi zjazd, który rozpatry- 
wał sprawę „Pracy gospodarczej”. wre 
szcie w r. 1929 odbył się trzeci zjazd 
w Poznaniu, który obok tego tematu 
rozpatrywał zagadnienie laboratorjów 
naukowych w zastosowaniu do prze- 
mysłu i stosunek nauki ścisłej do tech- 
niki. 

Zjazd Delegatów rozpatrywał spra- 
wę mieszkaniową i powziął rezolucje, 
dotyczącą typu małych mieszkań, któ- 
re mogą stanowić przedmiot publicz- 
nej akcji budowlanej. Poza tem Zjazd 
oświadczył się za utworzeniem ban- 
ków komunalnych w większych mia- 
stach, gdzie one jeszcze nie istnieją i 
za popieraniem budowy jednorodzin- 
nych małych domków przez rzemieśl- 
ników, kolejarzy itd. 

Drugą sprawą, którą się Zjazd zaj- 
mował, był referat prof. Derynga w 
sprawie wyzyskania złóż węgla bru- 
natnego dla wytwarzania gazu i bry- 
kietów dla produkowania nafty i ben- 
zyny z węgła. 

Jednym z głównych przedmiotów 
obrad był ponadto projekt utworzenia 
Izb inżynierskich. Zjazd oświadczył się 
za potrzebą urzędowej reprezentacji, 
pracujących w Polsce inżynierów, jed- 
nakowoż uznał, że projekt ustawy nie 
odpowiada patrzebom i wymaga pew- 
nej modyfikacji. Zjazd uznał potrze- 
bę nowelizacji obowiązującej ustawy 
o ubezpieczeniu pracowników umysło 
wych i wyznaczył komisję, która sie 
ma zająć przygotowaniem wniosków. 

Uczestnicy Zjazdu wyjechali 26 
października wieczorem do Mościc w 
celu zwiedzenia Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych. 


Bandy przemytnicze — plaga 
współczesnej Ameryki. 


(Korespondencja własna 


„Gazety Lwowskiej“). 


New York, w październiku 1930. 


„Włosi mają swą Camorrę, Fran- 
cuzi — apaszów, niech nam wolno 
będzie mieć swych przemytników” — 
mspratwiedliwiają stę władze amery- 
kańskie, gdy im się wytyka rozrost 
Świata szumowin podziemnych. Za- 
mach na życie Jacka Diamonda przy- 
kut znów uwagę całego Świata do 
wzajemnych porachunków przemytni- 
ków atkohoła. 

'©Osławiony Jack Diamond nie jest 
właściwie Jackiem Dixmtondem. Praw- 
dziwe jego nazwisko brzmi Moran 
Löng; z pochodzenia jest on Irland- 
czykiem i swą narodową wytrwałość 
i flegme przeciwstawia włoskiemu 
temperamentowi najpotężniejszego 
swego przeciwnika Al Capone. Nie- 
fórtunna wyprawa przebiegłego Ir- 
landczyka do Európy, gdy mu kilka 
krajów zachodnich odmówiło prawa 
pobytu, zupełnie nie miała na celu, — 
jak to Jack Diamond oświadczył 
dziennikarzom — „odpoczynku i re- 
konwałescencji*. Bynajmniej! Dia- 
mond był obarczony misją zorganizo- 
wania Sieci „punktów  przemytni- 
czych“ w Anglii, Francji i Niemczech, 
kcóreby dostarczały do Stanów Zjed- 
noczonych alkoholu i narkotyków. 

Nawet na kieszeń Diamonda było 
to zbyt wielkie przedsięwzięcie. Zmo- 
bilizowano więc gotówkę we wszyst- | 
kich spelunkach Nowego Jorku i 


Chicago. Obładowany dolarami, Jack 
Diamond wyruszył na „organizację 
interesu" do Europy, lecz przymuso- 
wy wyjazd do ojczyzny uniemożli- 
wił mu zrealizowanie szeroko zakro- 
jonych planów. Tymczasem „współ- 
nicy“ zażądali zwrotu swych wkła- 
dów. Okazało się jednak, że Diamond 
użył je na inne cele (lub może przy- 
właszczył). Nie jest to kwestja kilku- 
set tysięcy, lecz conajmniej kilku mi- 
ljonów dolarów. Najpoważniejszymi 
udziałowcami są dwie doskonale zor- 
ganizowane bandy  przemytnicze, 
stałe rywalizujące z  Diamondem. 
Przekonawszy się, że Irlandczyk ich 
okpił, postanowili go zgładzić. Lecz 
zamach nie udał się, i jack Diamond 
powraca już do zdrowia, dobrze 
strzeżony przez policję w zakładzie 
chirurgicznym. 

Od czasu wprowadzenia prohibi- 
cji, walka z przemytniczemi bandami 
stanowi poważne zagadnienie bezpie- 
czeństwa publicznego w Stanach Zjed 
noczonych. I nie dlatego, aby pota- 
jemna sprzedaż kilkuset tysięcy bute- 
lek whisky lub rumu miała ujemnie 
wpłynąć na społeczeństwo amerykań- 
skie. Lecz przemyt alkoholu przynosi 
złoczyńcom ogromne dochody. Rocz- 
ne zyski przemytników obliczane są 
przez władze bezpieczeństwa  conaj- 
mniej na miljard dolarów. W specy- 


ficznie amerykańskich warunkach 
stwarza to zupełną niemal bezkarność 
band. Korzystając, dzięki znacznym 
środkom materjalnym, z wszelkich u- 
dogodnień techniki, (podobno prze- 
myctnicy posiadają nawet własne samo- 
loty i łodzie podwodne), wpływając 
sprze- 
prasy, bandy  przemytnicze 
„pozyskać” sobie względy 
policji w wielu stanach (nie należy 
bowiem zapominać, że policja w Ame- 
ryce jest gminna i nie jest zcentrali- 
zowana), a nawet — jak niedawno się 
wykryło — korzystają z opieki wy- 
bitnych polityków, senatorów i człon- 
ków Kongresu. Zwalczanie przemyt- 
nictwa jest w tych warunkach rzeczą 
zupełnie niemożliwą, i kto wie, czy 
nie przemytnicy (i ich dolary) zawa- 
żyli na szali, gdy nie dopuszczono 
„mokrych” demokratów do władzy. 
Wówczas bowiem pękłby cały „inte- 
res”. 

Nie samo więc przemytnictwo al- 
koholu, ile wytworzona przez nie 
korupcja i bezkarność budzi zgrozę. 
Grasując bezkarnie po większych 
miastach Stanów Zjednoczonych, 
przemytnicy zagarniają pod swą wla- 

zę coraz to inne patt interesów“. 
Idąc po linji najmniejszego oporu, 
opanowali oni drobnych pośredników 
produktów spożywczych, zwłaszcza z 
pośród elementów imigracyjnych. Sta- 
ły więc „podatek* opłacają przemyt- 
nikom nowojorskie i  chicagowskie 
sklepy koszernego drobiu, mleczarnie 
i niemal wszystkie pralnie chińskie. 
Terroryzowani kupcy i właściciele 
pralń płacą i... milczą. Boją się do- 
nieść policji, gdyż naraża to na szwank 


na opinję publiczną zapomocą 
lajnej 


ich życie, a i tak niewiele pomoże. 
Policja wie doskonale o tym stanie 
rzeczy, lecz... również milczy. 

Do czego doszło rozpanoszenie się 
przemytników, dowodzi fakt, że w 
Stanach Zjednoczonych dokonano w 
ciągu ubiegłego roku 12 tysięcy zà- 
bójstw! 

W większości wypadków sprawców 
nie ujęto, gdy zaś już wpadają w ręce 
sprawiedliwości, sądy przysięgłych 
(i znów mamy do czynienia z potęgą 
dolara) „dla braku dowodów“ unie- 
winniają oskarżonych. Pewien wyż- 
szy funkcjonarjusz policji amerykań- 
skiej obliczył, że zaledwie 5% morder- 
ców zostaje skazanych na cięższe 
kary. 

Bandy przemytnicze nie są zjawi- 
skiem wyłącznie „alkoholowem*. Na 
sprzyjającym gruncie amerykańskim 
istniały one stałe, w ostatnich tylko 
latach dzięki nowej „branży prohibi- 
cyjnej? działalność ich, no i zakres 
„interesów” przybrał nader wybujałe 
formy. Dyscyplina w bandach panuje 
wzorowa. Herszt jest panem życia i 
Śmierci swych „poddanych“ a wszel- 
kie poważniejsze nieposłuszeństwo, 
nie mówiąc już o zdradzie (przyczem 
gorszym rodzajem zdrady jest wyda- 
nie tajemnic „fachowych“  konkuru- 
jącej bandzie, aniżeli doniesienie poli- 
cji) — karane jest śmiercią. 

Świat szumowin podziemnych pa- 
nuje nadal bezkarnie w Stanach Zjed- 
noczonych. Do wyplenienia bandy- 
tyzmu i przemytníictwa należałoby 
zmobilizować wszystkie siły Ameryki 
Północnej. Czy znajdzie się jednak 
taki wódz, któryby się podjął „woj- 

H. 


ny* z przemytnikami? 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


NC. VI. 678/29l2. Uchwała. Wskutek 
wniosku Warszawsko-Łódzkiego Towarzystwa 
handi. S. A. Oddziału we Lwowie o dozwołe- 
nie postępowania celem umorzenia wedle po- 
danie zaginionych weksli a to: r) kwota: 
piędziesiąt cztery złotych gojroo data platno- 
Ści: s sierpnie 1929. Akcepant: Zygmunt 
Weinreb Lwów plac Krakowski 10, zlecenie: 
M. L.i J. S. Kerl — żyro: M. L. 1 J. S, Karl 
Lwów pl. Krakowski 9, pletnosé Lwów pl. 
Krakowski ro, 2) kwota: sto pięćdziesiąt zło- 
tych — date płazności 25 sierpnia 1929. 
Akceptantka: Sali Wieser Lwów, Teodora 
4, zlecenie: M. L. i J, S. Karl — zyro: M. L. 
PJ. S. Karl Lwów pl. Krakowski 9 płatność: 
Lwów, Teodora 4. 3) kwota: pięćdziesiąt 
cztery złote 20/100 — date płatności: 30 sier- 


pnia 1929, akceptant: Salomon Korpus Lwów 
Dębem, zlecenie M. L. i J. S. Karl 
żyro: M. L. i J. $, Karl we Lwowie pl. Kra- 


kowski 9, płatność Lwów, pod Dębem. 4) 
kwota: sto dwadzieścia pięć złotych — data 
płatności: 31 sierpnia 1929, akceptant: Efroum 
Igiel Lwów, Romanowicza 10, zlecenie: M. L. 
i J. S. Karl — żyro: M. L. i J. S. Karl we 
Lwowie pl. Krakowski 9, płatność: Lwów, 
Romanowicza 10. 5) kwora: pięćset zlotych — 
data płatności: ro sierpnia 1929, akceptanci: 
Mechel Fuchs i Regina Fuchs Lwów, ul. Sto- 
neczna 18, zlecenie: M. L. i J. S. Karl — żyro 
M. L. i J. S. Karl Lwów pl. Krakowski 5, płat- 
ność we Lwowie, ul. Słoneczna 18, wzywa się 
wekslowo zobowiązanych: 1) Zygmunta Wein- 
reba, pl. Krakowski 10, 2) M. L. i J. S. Karl 
pl. Krakowski 9, 3) Sali Wieser pl. Teodora 4, 
4) Salomona Korpusa ul. pod Dębem, s) 
Efroima Tela, ul. Romanowicza 10, 6) Mechla 
Fuchsa i Reginę Fuchsową ul. Słoneczna 18, 
by w dniach 60 od ogłoszenia w gazecie oświad- 
czyli w tut. Sądzie ustnie lub pisemnie, czy z 
powodu zapłaty lub innych przyczyn nie za- 
chodzą przeszkody przeciw dozwoleniu umo- 
rzenia — a w razie twierdzenia zapłaty wek- 
sel Sądowi przedłożyć. Na wypadek nie oświad- 
czenia się w zakreślonym czasokresie postano- 
* wanie amortyzacyjne IE dalszych dochodzeń 
sdozwołonem zostanie. PZ 
Sąd grodzki miejski, Oddział V1. 
Lwów dnie 27 października 1930. 


Ne. VII. 223f26/7. Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Tekli 
Staszków zam. Diug żony Ilka gospodyni w 
Czukwi wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacji rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionej książeczki Kasy Oszczędności powia- 
tu Samborskiego Nr. 4438 na kwotę 4000 kor. 
a. w. opiewającej. Posiadacza Po ke 
żeczki wzywa się przeto, aby zgi losił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 


Sąd Oddział VII. 
Sambor, dnia 21 stycznia 1930. 9808 
FIRMY. 


Firm. Il. 988/30. C. VI. ggo, Do ts. reje- 
-stru handlowego Oddział „C“ wpisano: Dzień 
wpisu: 22 września 1930. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością po myśli ustawy z dnia 
6 marca 1906 Dzpp. Nr. 58 oparta na kon- 
trakcie spółki z dnia 2 września 1930 L. R. 
11076, Brzmienie firmy: „Subox* Fabryka 
przetworów chemicznych Spółka z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością w Krakowie. Siedziba: 
Kraków ul. Jagiellońska |. 5. Przedmiotem 


przedsiębiorstwa jest produkcja i sprzedaż 
rreparatu chemicznego pod nazwą  „Subox* 
„lsącego do naołowiania konstrukcji żelaz- 


rych metalowych i innych celem ochrony 
-grzed rdzą, na podstawie odnośnego w głów- 
n m Urzędzie patentowym w Warszawie za- 
rejestrowanego patentu oraz produkcja i sprze- 
d»ż innych artykułów chemicznych i techni- 
cerych. Kapitał zakładowy spólki wynosi 
20.000 zł, Wplacono gotówką 5.000 zł. Zarząd 
sklada się z dwóch zawiadowców, którzy fir- 
mę poupisywać będą w ten sposób, że pod wy- 
ciśniętem  stampilję, wydrukowanem, albo 
przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem fir- 
my obaj zawiadowcy położą swoje podpisy 
względnie jeden z zawiadowców i jeden pro- 
kuren.. Zawiadowcami są: Artur Stcinsberg w 
Krakowie ul, Dunajewskiego 1. 6 inż, Henryk 
Taubmann w Krakowie uł. Lwowska l 48. 
Czas trwania spółki: do 25 marca 1940. Rok 
„lvachunkowy: kalendarzowy. Przepisy o li- 
kwidacji zawarte są w $ 18 statutu. Wpisano 
na podstawie podania z 17 września 1930. 
Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 


Kraków, 20 września 1930. 9035 


Firm. II. 975/30. C. V. 321. Do ts, reje- 
stru handlowego oddział „C“ przy firmie 
„Ropa“ Przemysł Drzewny, Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością w Krakowie woi- 
sano dodatkowo: Dzień wpisu 18 września 1930. 
Spółka została rozwiązana i przeszła w stan 
likwidacji. Likwidatorami wybrano: Izydora 
Landaua i Samuela Landaua w Krakowie 
Florjańska 3 zamieszkałych, którzy firmę pod- 
ptsywać będą w ten sposób, że pod jej brzmie- 
niem z dodatkiem „w likwidacji" położy swój 
„podpis którykolwiek zawiadowca samodzielnie. 
-prano na podstawie uchwały Walnego Zgro- 
madzenia z jo sierpnia 1930. 9536 

Sad okręgowy, Wydział II. handlowy. 

K ków, 17 września 1910. 


Firm. II. 974130. C. V. 398, Do ts. rejestru 
handlowego oddział „C“ firmie Hurto- 
*wnia Chrześcijańskiej Spółki Handlowej Spół- 
ka z ogr. odp. w likwidacji wpisano dodacko- 
"wo: Dzień wpisu: 17 września 1930. Wykre- 
"śle. się powyższą spółkę z rejestru. Wpisano 


Pe podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
3 io września 1930. 9537 
Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, 16 września 1930. 
Firm. 173/30. B, I. gr. Zmiany i dodatki 


odnoszące się do wpisanych do rejestru firm 
spółkowych: Przy wpisanej do rejestru han- 
dlowego dział B. firmie „Bank Dyskontowy 
Warszawski Oddział w Drohobyczu” wpisano 
dnia 26 czerwca 1930. Na mocy uchwały Rady 
Banku Dyskontowego Warszawskiego zapadlej 
na posiedzeniu dnie 6 czerwca 1930 a stwier- 
dzonej aktem notarjalnym z dnia 6 czerwca 
1930 Lrep. 1208 sporządzonym w Warszawie 
wykreśla się z rejestru. 1) kierownika Oddzia- 
łu dra Wiktora Słonnickiego, 2) prokurzystę 
Maurycego Kurzrocka i 3) prokurzystę Sani- 
sława Malkowskiego. 9201 
Sąd okręgowy j. handlowy Wydzial II. 
Sambor, dnia 13 czerwca 1930. 


LICYTACJE. 


E. 5058/29. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek strony egzekwującej Arona Laufera od- 
będzie się dnia 14 listopada 1930 © godz ro 
rano w tut. Sądzie biuro Nr. 3 na zasadzie 
przedłożonych warunków, które się niniejszem 
zatwierdza, licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gm. Szumlany, whl. 1299. 
Oznaczenie realności: cała realność składatzca 
się z pgr. 1564/2, 1565f2, rola. Wartość szacun- 
kowa 130 zł. Najniższa oferta 120 zł. Poniżer 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia r października 1930. 


E. 1937/29. Edykt licytacyjny oraz wezwa- 
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Wincentego Kruka w Opaleniskach odbędzie 
się dnia 25 listopada 1930 godzina 10 rano, 
biuro Nr. 17 licytacja 1/4 części realności lwh. 
1134 gm. Grodzisko górne z przynależnościami, 
oszacowana na 898 zł. Najniższa oferta «7 
złotych. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 9920 


Sad powiatowy. Oddział II. 
Leżajsk, dnia 20 września 1930. 


E. 1396/30. Edykt. Dnia 13 listopada toto 
godzina 10 przeqpołudniem odbędzie się w 
podpisanym Sądzie licytacja pgr. lkat. 1193 
i 1194 w niwie „Werch dowhych* w Sorokach 
położonych w granicach od wschodu i zachodu 
z drogą polną, od południa z Wasylem Maru- 
sykiem, od północy z Dmytrem Anniukiem. 
Wartość szacunkowa 1068 zł. Najniższa oferta 
712 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 9917 

Sax! powiatowy, Oddział TIT. 

Gwożździec, 2 października 1930. 


UPADŁOŚCI 
Sa 173l30/2. W sprawie ugodowej Adolfa 
'Wegnera we Lwowie, prostuje się pomyłkę za- 
szłą w ogłoszeniu edyktu z tem że adw, dr. 
Lutwak mieszka przy ul. Sykstuskiej 38, a nie 
Krakowska 38. Sąd ok 9900 

okręgowy. 
Lwów, 27 października 1930. 


S. $bo/r. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Leona Baumwalda, 
właśc. firmy Matador pierwsza Małopolska 
Mechaniczna Fabryka wyrobów papierowych 
L. Baumwald we Lwowie, Podleskiego 6, wci- 
sano w rejestrze handlowym i firmą „Ma- 
tador“. Komisarz konkursowy Dawid Terkel se- 
dzia okręgowy, Lwów. Zarządca masy dr. 
Marjan Robert Kaliński adw. Lwów, Szope- 
na 4. 9901 

Sąd okręgowy. 

Lwów, s kwietnia 1930. 


S, 1ojgoją. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku firmy „Kupro” fabryki 
elektrotechnicznej Ski z ogr. odp. we Lwowie, 
Szaszkiewicza 3 wpisanego w rejestrze handlo- 
wym pod firmą „Kupro“ fabryka elektr. Ska. 
z ogr. odp. we Lwowie, Szaszkiewicza 3. Ko- 
misarz konkursowy Dawid Terkel sędzia Sądu 
okręgowego Lwów. Zarządca masy dr. Maksy- 
miljan Fabian adw. Lwów, pl. Marjacki 7. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w powyż 
wymienionym Sądzie, biuro Nr. 22 dnia 20 
listopada 1930 o godz. 9.45 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 10 
grudnia 1930. Audjencja rozpoznawcze w 
tynżejSędzie dnia 29 grudnia. r930. o godzi! 
przedpołudniem. 9902 

Sąd okręgowy. 

Lwów. 24, paźdzkcnikE 1530. 


Sa r86/30fs. Edykt ugodowy. Orwarcje 
postępowania ugodowego do majątku Feiwla 
Klugera i Salomona Klugera kupców w Szczer- 
cu obok Lwowa. Komisarz ugodowy_ Dawid 
Terkel sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca 
onur © lan s Ped w Szczercu. 

udjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
SEIE biuto NEN ARAWTG grodd 
godz. tosl* przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenie wierzytelności do 3 grudnia 1930. 
Sąd okręgowy. 

Lwów, 21 października 1930. 9903 

S. 15/30/36. W sprawie konkursowej Abra- 
hame Langa i Róży Leng we Lwowie Piekar- 
ska 46 zwalnia się edw. dra Zygmunta Rotten- 
berga we Lwowie z czynności zarządcy kon- 
kursowego a w jego miejsce ustanawia się 2a- 
rządcą konkursowym Markusa Fischera we 
Lwowie Kazimierzowska 12. 990% 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 19 września 1930. 

Sx 1gofsoj4, Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowanii ugodowego do' majątku 1) .Eugenji 
z Jeklów Bieniaszowej właśc. pensjonatu 

|" w Worochcie zam. we Lwowie ul. św. 
Piotra 25, 2) Józefa Bieniasza syna Walentego 
prywatnego we Lwowie, św. Piotra 25. Komi» 


sarz ugodowy Dawid Terkel sędzia okręgowy 
we Lwowie. Zarządca ugodowy dr. Eugenjusz 
Gołogórski adw. Lwów. pl. Bernardyński 11 a. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 12 grudnia 1930 
9, godz. 1130 przedpoludniem. Čzasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do $ grudnia 1930. 
okręgowy. 
Lwów, 21 października 1930. 9904 
Sa 216/29} 105. Postępowanie ugodowe dłuż- 
Lazara Rappaporta kupca żelaze we Lwo- 
wie Szpitałna 1 jest zakończone. 9906 
Sąd okręgowy. 
Lwów dnia 9 lipca 1930. 


S. 8/30fs4. Konkurs do majątku Kryda- 
tarjusza Leona Baumwalda, właść. firmy Ma- 
tador, pierwsza malopolska mechaniczna fa- 
bryka wyrobów papierowych Leone Beum- 
walda we Lwowie otwarty tus. uchwałą z $ 
kwietnia 1930 zostaje za zgodą wszystkich wie- 
rzycieli w myśl $ 167 o. k. zniesiony. 9907 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 11 października 1930. 


Sa ssłz9(3. Sąd okręgowy w Sanoku w 
sprawie postępowania ugodowego do majątku 
dłużnika Mojżesza Zwassę kupca w Cisnej za- 
stanowił postępowanie ugodowe wdrożone na 
wniosek dłużnika uchwałą tut. Sądu z dnia 
23 listopada 1929. 9870 

Sąd okręgowy Wydział I, 2. 

Sanok, dnie 16 stycznia 1930. 


Sa I. 2. 60/30/57. Zawarte na audjencji w 
dniu 5 września 1930 do łez. I. 2. Sa 60/30/56 
ugodę pomiędzy dłużnikiem Jakóbem Besemem 
kupcem w Brzozowie a jego wierzycielami zê- 
twierdza się. 9871 

Sąd okręgowy Wydział I. 2 

Sanok, dnia 29 września 1930. 


Sa I. 123/30. Edykr. Wskutek wniosku dłuż 
nika Marjanny 1 Buda, 2 Hanusiek w Łętowni 
218 ad Jordanów orwiera się w myśl $ 1 o. ug. 
postępowanie ugodowe. Komisarzem ugodo- 
wym ustanawia się p. dr. Antoniego, Barcza 
Naczelnika Sądu powiatowego w Jordanowie 
a zarządcą ugodowym Józefa Mizerę w Łę- 
towni ad Jordanów. Wzywa się wierzycieli, aby 
swoje wierzytelności zgłosili do 26 listopada 
1930 w Sądzie powiatowym w Jordanowie. 
Audjencję ugodową wyznacza się w Sądzie po- 
wiatowym w Jordanowie biuro p. Naczelnika 
Sądu na dzień 3 grudnia 1930 o godz. 10 przed- 
południem. 9881 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 23 października 1930. 


Sa I. r22/30f1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Zygmunta Maksaya, megistra far- 
macji w Oświęcimiu II. otwiera się w myśl $ 
1'0. ug. postępowanie ugodowe, Komisarzem 
ugodowym ustanawia się p. dra Jana Gałusz- 
kiewicza Naczelnika Sądu powiatowego w 
Oświęcimiu, a zarządcą ugodowym p. dra Jó- 
zefa Austera kand. adwokackiego w Oświęci- 
miu II. Wzywa się wierzycieli, aby swoje wie- 
rzytelności zgłosili do dnia 22 listopada 1930 
r. w Sądzie powiatowym w Oświęcimiu, zaś 
udjencję ugodową wyznacza się w Sądzie po- 
wiatowym w Oświęcimiu biuro p. Naczelnika 
Sądu na dzień 27 listopada 1930 r. o godz. 
9% przedpoł. 9880 

Sąd, okręgowy, Wydział T. 
Wadowice, dnia 22 października 1930. 


Sa 81/30. W sprawie układowej do majątku 
dłużnika Józefa Ehrmana w Niżenkowicach, 
układ zawarty między dłużnikiem a jego wie- 
rzycielami zatwierdzono. + 9805 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 11 a 1930. 

Sa 1/19i43. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. I. Wdrożone w dniu 19 srycznia 
1929 na wniosek dłużnika Stefana Bogackiego, 
właściciela droguerji w Krośnie, postępowanie 
ugodowe do jego majątku zastanawia się, po 
myśli $ 56 l. r ord. ugod., albowiem majątek 
jego wystarczy w najgorszym razie na zaspoko- 
jenie wszystkich wierzycieli, którzy wobec te- 
go w ustawowym okresie czasu go dni nie przy- 
jęli jego ostatecznego wniosku ugodowego na 
spłatę 100%; kapitału bez procentów i bez ko- 
sztów w ciągu 18 miesięcy. II. Żarządcę ugo- 
dowego p. Kazimierza Nowakiewicza w Krośnie 
zwalnia się z jego obowiązków, — a dłużnikowi 
przywraca się rozporządzalność jego mająt+ 
kiem. 9891 

Sad okręgowy,, Wydział IV, cywilny. 

Jasło, dnia 27 kwietnia r929. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 392/30. Pelagia Lewkoniewicz uredzo- 
pa 1800 w Poddębcach wstąpiła do armji ukra- 

2 jako kucharka i zaginęła Celem uzna- 
Jej za ana wywali <byjdo rokuród 
daja (ogłoszen, udzielbzo wiklomościi o niej 


Sądowi. śe 9693 
okręgowy. 
Iwów, 1 września 1930. 


T. g6!z0. Jan Stemler syn Jakóba i Bar- 
bary urodzony rr października 1880 w Rachi- 
niu miał umrzeć w niewoli rosyjskiej w Tur- 
kiestanie w roku 1918. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 
sześciu miesiącach ostateczne orzeczenie 
licząc od dnia ogłoszenia tego edykru. 9717 

„Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnie 29 lipca 1930. 

T. 17z]28(4. Mikolaj Daćko z Wańkowic 
pow. Rudki jako żołnierz austrjecki odszedł 
W r. 1914 na front rosyjski i od tego czasu ślad 
po nim zaginął. „Wzywa że aby udzielono S4- 
dowi wiać m © powyż wymienionym a po 
a rmiesigcach wyda się ostateczne orze- 


9686 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia zr styczmit 1929. 


T. 363/30. Jakób Kowal urodzony 1893 w 
Butynach zginął jako żołnierz ukraiński. Ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
do roku od dnia ogłoszenia, udzielono wiado- 
mości o nim Sądowi. 9697 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 16 września 1930. 


T. 48/29. Edykt. Michał Adamów uro- 
dzony 1870 roku z Żołnówki jako żołnierz 
austr. zginął 1916 r. na froncie rosyjskim. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nim do 
3 miesięcy. 9760 

Sąd okręgowy. 

Brzeżeny, 20 marca 1929. 


T. I 37/30. Edykt, Jan Czekaj, rel. rz. 
kat, syn Tomasza i Agaty z Olbrychtów uro- 
dzony rr lipca 1834 w Iwoniczu powiat Kro- 
sno, umarl w jesieni 1917 r. w Ekatyryno- 
sławiu, jako żołnierz armji austr. Kto ma o 
nim wiadomość, winien donieść o tem w 
trzech miesiącach od, ogloszenia. 9761 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Jaslo, dnia 14 października 1930. 


T. 62/gofs. Teodor i Jakób Skomscy ze 

Smolnika zaginęli w czasie wojny, światowej. 

Wzywa się o udzielenie wiadomości o nich do 

6 miesięcy. Chodzi o uznanie ich za zmarłych. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 


Sanok, dnie 11 września 1930. 9872 


T. 63/30/4. Rozalja Kopyrka córka Wa- 
syla urodzona w Załużu zaginęła w Ameryce. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o niej do 
12 miesięcy. Chodzi o uznanie jej za zmarłą. 
Sad okręgowy, Wydział 1. 2. 
Sanok, dnia 13 sierpnia 1930. 9873 
T. 70/30/4. Ignacy Czyżowski, urodzony w 
1896 r. w Nienadowej, zaginął w czasie wojny 
Światowej w 1916 r. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi o 
uznanie go za zmarłego. 9874 
Sąd okręgowy, Wydział 1. 2. 
Sanok, dnia 19 sierpnia 1930. 


T. 521306, Józef Fedprczak syn Stefana 
z Newistki zaginął na wojnie. Wzywa się o u- 
dzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego. 9875 
Sad okręgowy, Wydział 1. 2. 
Sanok dnia 3 lipce 1930. 


T. 69/3014. Jakób Barć z Izdebek zaginał 
na wojnie. Wzywa się o udzielenie wiadomości 
o nim do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmariego, 5 9876 

Sąd okręgowy, Wydział I, 2. 

Sanok dnia 16 sierpnia 1930. 


T. 60f30/4. Władysław Lorenc z Witry- 
lowa za, inął w czasie wojny światowej. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6 mie- 
sięcy. Chodzi o wznanie go za zmarłego. 9877 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 

Sanok dnia 12 września 1930. 


. , T. 46/30. Jan Furykiewicz, syn Leopolda 
i Antoniny, rzym. kat., ur. dnia 26 padnie 
1883 w zwi Sa amikat , jako żoł- 
nierz austrjacki zaginął w niewoli jskiej 
od roku 1918. Wiadomości © nim udzielić ng- 
leży tutejszemu Sądowi, który po sześciu mie- 


siącach od tego ogłoszenia wyda ostateczne 
i p Wydział z: 
„Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 5 inia 1930. 


T. 120/30. Edykt. Stefan Myciunka, syn 
Maksyma i Anastazji, ur. s stycznia 1886 w 
Cisowie, gr. kat. jako żołnierz austrjacki za- 
ginął w grudniu 1914 na froncie rosyjskim 
EE Rozwadowem. Wiadomości o nim udzie- 
ié należy tutejszemu Sądowi, który po trzech 
miesiącach od ogłoszenia tego edyktu wyda o- 
śtateczne orzeczenie. 9798 

Sad okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 15 września 1930. 

T. TV. 69/23, Edykt. Karol Pawluś, rel. 
rz.-kat, syn śp. Michała i Anieli z Dziedzi- 
ców, urodzony 4 listopada 1876 w Trzcinicy, 

owiat Jasło, żołnierz 57 p. p. armji austejac- 
ej, zaginął na froncie włoskim w roku 1417. 
Kto ma o nim wiadomość, winien donieść o tem 
w trzech miesiącach od ogłoszenia, 9788 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Jasło, dnia 14 października, 1930. 


T. 29/30. Edykt. Jan Kmiecik, rel. rzym. 
ket, syn śp. Michała i Marji z Osików, uro 
dzony 14 grudnia 1888 w Majscowy, powiat 
Jasło, żołnierz sz p. p. armji austrjackiej, za- 
ginąl na froncie serbskim w roku 1915. Kto 
ma o nim wiadomość, winien donieść o tem 


w trzech miesiącach od ogłoszenia. 9789 
Sad okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Jasło, dnia 8 października 1950. 


ZMIANA NAZWISK. 

LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 

L. AC. zg3jnazw. ex 1930. 
We Lwowie, dnia 24 października 1930. 
OGŁOSZENIE. 

Józef Markus (2 im) Taube, urodzony 
we Lwowie, dnia 8 kwietnia 1880 roku i Moj- 
żesz Taube, urodzony we Lwowie 6 paździer- 
nika 1885 r., synowie Hindy, współwłaścicie- 
le drukarni we Lwowie, wnieśli prośby © 
zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego „Tau- 
be“ na nazwisko: „Ebner“. 

„Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje po 
wyższe prośby do powszechnej wiadomości z 
nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 
241X. 1919 r. Da. W. Rz. P. Nr. 88 poz. 478 
wolno z ważnych powodów zgłosić przeciw ich 
uwźgłędnieniu sprzeciw do Urzędu Wojewódz- 
Wego we Lwowie w ciągu dni go od! dnia oqło- 
szenia w „Monitorze Polskim”, które rów 
<ześnie zarządza się. 


Radca Wojewódzki. 


Str. 8 


GAZETA LWOWSKA z dnia 3o października 1930. 


Nr. 251 


Kolekcjonista korali. 


Cesarz japoński jest namiętnym 
*kolekcjonistą korali, a jego zbiory, 
zawierające kilka setek różnego gi 
tunku i koloru sznurów, gałęzi kora- 
lowych, nie mają równych sobie w ca- 
łym świecie. Ostatnio zwrócił się do 
cesarza Hirohito, dyrektor Muzeum 


oceanograficznego w San-Francisco, 
T. W. Vaughan, z prośbą o przysłanie 
dla zbiorów Muzeum fotograficznego 
zdjęć kilka gatunków korali. których 
jedynym na Świecie posiadaczem jest 
właśnie cesarz Japoni. 


Lloyd George uczy się pływać. 


Londyński „Daily Mail“ zdradza 
tajemnicę, że były premier i przewód- 
ca liberałów angielskich, Lloyd Geor- 
ge, nauczył się pływać w wodzie, bo 
pływać w polityce potrafi już dawno i 
że nauczycielem pływania Lloyda 
Georgea był jego przeciwnik poli- 
tyczny. 

Były premjer liczy dziś sześćdzie- 
siąt siedm lat, a dopiero przed trzema 
laty nauczył się pływać. 

Stało się to na wielkim parowcu 
oceanicznym, na którym powracał z 
podróży do Ameryki południowej. 

Na tym samym parowcu znajdował 
się członek stronnictwa konserwaty- 
wnego i poseł do Izby gmin, Macqui- 
sten i on to przekonał Lloyda Georgea 


o korzyściach nauki pływania, zwłasz- 
cza gdy znajduje się na morzu, wobec 
czego w razie katastrofy człowiek u- 
miejący plywać ma więcej szans ura- 
towania sobie życia, niż nieuk pod tym 
względem. 

Że zaś obaj nie mieli co robić pod- 
czas monotonnej podróży, Macquisten 
zaproponował swemu przeciwnikowi 
politycznemu, aby zaraz zabrał się do 
nauki pływania w basenie kąpielowym 
parowca, przyczem ofiarował mu się 
za nauczyciela. 

Lloyd George — jak opowiada po- 
seł, któremu „Daily Mail” zawdzięcza 
tę nowinę — okazał się bardzo pojęt- 
| nym uczniem i po trzech dniach pły- 
! wał już doskonale. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 28 października. , 
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.93'o. 
W transakcjach międzybankowych  nóto- 
wiano: Nowy Jork $8.91—8.91'20, Londyn 
43:32—43.34, Zurych 173.15—173.24, Praga 
26.43—26.45, Wiedeń 125.70—r25.80, Berlin 
212.45—21260. pio 
Podaz bards znaczna; vo” 
slah: 


ye” 
HE maly. Do- 


Na ja radz A 
Sh akcyjnej transakcyj mało. 
PacopR=SZ" pożyczkę inwestycyjną zł. 103. 


Poza Giełdą kupowano: jaworzno po zł. 
16.00. Gazy wschodnie po zł. 17.63, pożyczkę 
budowlaną po zł. 50.15 tel-quel. h 

Usposobienie spokojne. Tendencja naogół 
<chwiejna. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 28 października. 

Na Giełdzie transakcje w życie i ziemnia- 
kach. Ceny niezmienione. 


Tendencja utrzymana, usposobienie 
kome 


spo- 


GIEŁDA WIEDENSKA. 
Wiedeń, 28 pażdziernika 1930 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 29 października. 
Na Giełdzie pieniężnej obroty minimalne, 
usposobienie bez ochoty. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 29 października. 
Na Gieldzie zbożowej ceny utrzymują się 
na dotychczasowym poziomie, tendencja 
trzymana, usposobienie spokojne. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29 października 1930 


i 


baoh Dyas, 13400 Modnejaw 0309 
Banh Fami 05-00 Ostrowiec B 4659 
Zw. Sp. Zar. 135% Starachowice Hls 
Bank Poissi dyk. rol 
Dąbrowa 

Wa wN 


Spirytus 

lej 2300 Wysoks 
pożyczka inwestycyjna 104 0) 

pożyczka dolarowa 54:560 

pożyczka konwersyjne 4959 

pożyczka kolejowa stabilizacyjna 104 75 

u listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 iU 
listy zastawne Banku Rolnego 9400 

h oblig. Banku Gosp. Krai. 940 

pożyczka kolejowa 1920 48 50 

ji pożyczka dolarowa 1920 7600 

pożyczka stabilizacyjna 87-00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29 października 1930 


Dolary St. Zi, 89425  Frauki ir. USL 
Belgja 2 Holandia 359 3000 
Ke 5! Londyn 433300 
Nowy Jork Paryż 35tot0 
Berlin Bukareszt 5:34:00 
Prays Sewajearje 1731370 
Śrtokócim Wieden tJa 
Wiothy Gdańsk (ot.) 173330 


NACZYNIA KUCHENNE 
aluminiowe i emaljowane w najlepszych gatunkach 


volec Marjan Koścink, LWÓW Ferron dse. 


Telefon 1856. 


TAK WYGLADA 
ŚWIECA NAGROBKOWA 


„PO LO” 


METALOWO-BAWEŁNIANYM 
prawnie zastrzeżonym. — Ządać wszędzie. 
Fabryka świec — „POLO“ — Warszawa, 


Na składzie u Firmy Schubuth Lwów Rynek 45 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA 
LWOWA. 
L. M._156.642/30. 
z. d. 


We Lwowie, dnia 25 października 1930.. 
PRZETARG OFERTOWY. 

Celem oddania w dzierżawę: 

. 1) Folwarku Błotnia wrez z budynkami 
i gruntami o łącznej powierzchni około 416 
morgów na okres 6-cioletni t. j. od 1 kwietnia 
1931 r. do 31 marca 1937 r. 

2) Folwarku zwanego „Za Gajem“ w Błotni 
wraz z budynkami i gruntami o łącznej po- 
wierzchni około 203 morgów na okres od 24 
czerwca 1931 do 31 marca 1937 r. rozpisuje 
się publiczny przetarg ofertowy. 

Oba te folwarki położone są w powiecie 
przemyślańskim. Bliższe warunki dzierżawy są 
do przejrzenia w Zarządzie dóbr i maj. miejsk. 
Ratusz I piętro w godzinach urzędowych. 

ferry pisemne w zapieczętowanych ko- 
pertach zaopatrzone własnoręcznym podpisem 
i adresem oferenta, z oznaczeniem wysokości 
kwoty oferowanego czynszu dzierżawnego za 
1 morg przy dolączeniu dowodu złożenia w 
Kasie miejskiej wadjum w wysokości 10% ofe- 
rowanego czynszu rocznego, należy wnosić do 
Zarządu dóbr i majątków miejskich do dnia 
12 listopada 1930 r. godziny 12-tej w poludnie, 
w którym to Czasie nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert i ewentualny przetarg ustny. 

W ofercie oferent wyraźnie zaznacza, że 
warunki dzierżawne są mu dokładnie znane 
i że się im bez zastrzeżeń poddaje. — Gmina 
miasta Lwowa zastrzega sobie prawo wyboru 
między oferentami, a nawet nieprzyjęcia żadnej 
z wniesionych ofert. 

Wiceprezydent miasta Lwowa: 
Dr. WAWRZYNIEC KUBALA w. r. 


Papucze, Pantofle, 
Berlacze, Buty filcowe i t. p. 
ciepłe obuwie poleca i wykonuje 
Wytwórnia pantoili i papuczy 
Lwów, Wronowska 4. Tel. 59-88. 


ZGUBIONE DOKUMENTA, 
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Złoczów na nazwisko Tros 
jan Jan, urodzony 1905 Złoczów. _ gł24-+ 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 


skową, wydaną przez P, K. U. Kołomyja. — 
Józef Bochner. 9912-3 


z knotem 


(Przedruk wzbroniony.) 
BINTAIR et STEEMAN. 37) 


Duchy w Kolegjum. 


Przekład autoryzowany z francuskiego. 


~- Ten głos... Ale tak. Oczywiście. 
To głos wczorajszej nieznajomej z ga- 
binetu Valence'a. To ona kazała mu 
wczoraj podnieść ręce do góry. A 
więc... panna Torpille i Regina to jc- 
dno, 

Miette nie ochłonął jeszcze z wra- 
żenia, gdy do uszu jego doleciały sło- 
wa, wyrzeczone przez Netę: 

— Niech pan się nie gniewa na 
pana Miette, drogi profesorze, Trzeba 
zrozumieć jego ciężką sytuację. 

Detektyw złapał się za głowę. Głos 
Nety wydał mu się także głosem nie- 
znajomej w masce... Cóż się dzieje, na 
Boga?! — myślał zrozpaczony. 
Przed chwilą najwyraźniej usłyszałem 
jej głos, gdy mówiła ta mała Torpille, 
a teraz znów jestem pewien, że... 

Spojrzał badawczo na panienki. 
Zirytowany Glaise chował farby i za- 
bierał się do odwrotu. 

— Gubi pan list odezwał się 
raptem Miette, spostrzegłszy kopertę, 
która spadła ze stołka malarza. 

Glaise podniósł ją i rzuciwszy 
okiem na adres, burknął szorstko. 

— To pańska własność. 

Detektyw wziął do ręki list i 
przeczytawszy adres: _ „Wielmożny 


Czer wce 

Austr. kol. p. 

Goleszów 

Cement 

Browary 

Aliny 
N. Rerg u. Hit. 
Paryż Poldi Hütten 
Praga Prager Eisen 
Warszawa Rima 
Zarych 
Renta majowa 1490 Siersze 
Renta lutowa 1440 Silesis 
Duuaj S. Adris 8830 Zieleniewsk: 
Bankverein 1730 Apollo 
Kompas 12:25 
Unioabank 330 Rakszawa = 
Kolej póła. 112500 Bank Małop og 
Bodenkredit 9400 Fanto 053 
Kreditanstalt 4725 Karpaty 350 
Hipoteczny 63:50 Galicja 22 1> 
Lauderback 23:25  Schodnica 10-0 
Pan Miette“ — Detektyw“ — po- 
Śpiesznie rozerwał kopertę. Cienki 


arkusik zawierał następujące słowa: 
„Drogi Panie, niechże pan po- 
zostawi w spokoju pana Glaise 

i nie przeszkadza mu w pracy. 

Świetny ten artysta ma, zaręczam 

panu, o wiele ciekawsze zajęcie, 

od mordowania ludzi. 
Regina” 

Raz jeszcze spojrzał na wesoło 
rozmawające panienki. Jedna z nich 
podrzuciła list. Co do tego Miette nie 
miał żadnych wątpliwości, ale która? 
Patrzył to na jedną to na drugą, aż 
zdziwione, zapytały: 

— Co się stało, panie Miette? 

— Udają — pomyślał detektyw — 
a przynajmniej jedna z nich. 

Zmusił się do uśmiechu i 
lekko: 

— Nic nadzwyczajnego... 
to, że mi z nieba spadają listy. 

"Towarzystwo ruszyło w powrotną 

drogę. Idąc koło Lulu, Miette zwró- 
cił się do niej z zapytaniem: 
- = Czy nie wie pani, kim jest ta- 
jemniczy pustelnik, który mieszka w 
tym lesie i dostarcza motyli profeso- 
rowi Bombyxowi? 

— Ach, to „włóczęga“ — roze- 
Śmiała się Lulu. — Biedny człowiek, 
upośledzony na umyśle... Żyje z że- 
braniny i zajmuje się kłusownictwem. 
Obdarza mnie wielką sympacją, gdyż 
przychodzę mu czasem z pomocą, 
kiedy jest w nędzy. 


rzekł 
Chyba 


Miette nie pytał o nic więcej i za- 
czął rozmowę o rzeczach obojętnych. 


Jednakże przez cały czas myśl jego 
kręciła się koło osoby Reginy. ; 
— Mam wrażenie, że ma rację. 


Ludzie, których podejrzewam, są nie- 
winni. Co robić? Gdzie szukać? Stra- 
ciłem zupełnie głowę i nie wiem abso- 
lutnie, jak się brać dalej do tej spra- 
wy. Nie mogę już dłużej. Dziś jeszcze 
zrzeknę się prowadzenia wywiadu i 
wrócę do Brukseli, 

Jednakże... Miette nie wyjechał... 

Zatrzymało go coś... zupełnie... 
ale to zupełnie nieprzewidzianego. 


XVI. 
NOWA ZBRODNIA. 


Tegoż dnia po południu Miette 
poszedł na spacer do lasu. 

Machinalnie skierował kroki do 
chaty „włóczęgi“. Olbrzym siedział na 
progu; u jego nóg rozłożył się pies- 
wilczur, Na widok obcego pies war- 
knął groźnie. 

— Leżeć — rzekł „włóczęga”. 

Posłuszne zwierzę zmilkło, 
trząc zpodełba na detektywa. 

— Dzieńdobry — rzekł Miette. 

— Dzieńdobry odpowiedział 
„włóczęga“. 

— Śliczny dziś dzień, prawda? 

— A tak, chwalić Boga, pogoda 
niezła, 

Zapadło milczenie, Miette zawa- 
hał się chwilę, poczem usiadł na małej 


pa; 


ławeczce, stojącej przed chatą. „Włó- 
częga” strugał jakiś kijek, nie zwraca- 


jąc więcej uwagi na gościa. Przeszla 
tak długa Aika gdzieś z oddali 
beknęła koza. „Włóczęga” podniósł 


głowę, nasłuchiwał, poczem powstał 
z progu i wziąwszy drewnianą miskę, 
zniknął w zagajniku. Miette powstał 
również i ulegając nalogowi swego fa- 
chu, odrazu powziął zamiar wykorzy- 
stania nieobecności właściciela do- 
mostwa celem dokładnego zbadania 
wnętrza izby. Postawił nogę na pro- 
gu, ale w tej chwili cofnął się, gdyż 
leżący przy wejściu pies najeżył sierść 
i warknął groźnie. Miette powrócił 
na swoje miejsce, rezygnując z zamia- 
ru: na skraju lasu pokazał się „włóczę- 
ga". W obu rękach niósł ostrożnie na- 
pełnioną miskę. 


— Koziego mleka? — zapytał w 
formie propozycji. 
— Dziękuję, nie używam — od- 


burknął Miette, patrząc ze wstrętem 
na żółtawy płyn, wylewający się z 
brudnej miski. 

„Włóczęga” wzruszył ramionami, 
wypił duszkiem prawie wszystko mle- 
ko, pozostawiając trochę dla psa. 

— Do widzenia — rzekł detektyw, 
powstając z ławki. 

Olbrzym nie jodpowiedział. Wziął 
się znów do strugania patyka. 


(C. d. n.). 


r a aaa 


CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy l-azpaltowy kolumny B-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-lamowej 
w nadesłanem i sekrologii 40 gr. — w kronice, rep ertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gre — po kronice 50 gr. na l-szej (pod 


nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo „0 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. 


la strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50*,, — zamiejscowe 301, droższe. 
C O OSEE S O E S R A SESC OS S E a a 
„Drukarnia Polska“, Lwów, ul Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. Í 


